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Stała się rzecz bszydka i bolesna : man- 
dat stolicy Polski dostał się w ręce wybrańca 
litwactwa, który ma w pałacu taurydzkim nad Newą 
zaświadczyć ad occułos, że... odtąd interesy „żało- 
snej wdowy ludu polskiego i polskich rycerzy” repre- 


sig 


„EWC 


W 


u E daa Aa 


zentować będzie tylko ten, kto jest miły li- 
twakom. 

Krwawa ironia, żart bezlitosny, czy też sui 
generis romantyka litwactwa, pragnącego za 


wszelką cenę raz jeden zrobić kiepski w Polsce 
interes ? 

Na nic się więc nie zdały nawoływania 
prasy, od żargonowej „Najes* aż po konserwa- 
tywne „Słowo*, bez echa przekrzmiały prośby, 
groźby i zaklęcia szeregu obywateli, wśród któ- 
rych widzimy nawet Efraima Rozena, litwaka, dr. 
Henryka Nussbauma, nar. demokratę, socyalistów 
(ze względów wiadomych nazwisk nie wymienia- 
my), dr. M. Hertza, konserwatystę i zbiorowe 
oświadczenia konserwatywnych kahałów prowin- 
cyonalnych. 

Z mysich nor wstecznictwa i fanatyzmu 
wyleźli Jackany i Perutzy i pchnęli bezmyślną 
masę żydowską przeciw woli ogółu polskiego, 
nie skorzystali z przypadkowo szczęśliwe- 
go układu kart, by wygraną spłacić dług wobec 
społeczeństwa polskiego i utrwalić kredyt na 
przyszłość, ale z nierozumem i gorączką gra- 
cza-fanatyka, z furyg, tak obca zresztą żydom, 
rzucili na stół karciany wielowiekowe tradycye i 
dobre stosunki polsko-żydowskie. 

Na serdecznie szczery apel Straszewicza : 

„Boimy się rozrostu nienawiści. Jesteśmy 
pewni, że ona narodowi jedynie zaszkodzić mo- 
że — osłabić go. Wierzymy, że uczucia ludzkie 
są i obowiązkiem i potrzebą. DBronić się przed 
niebezpieczeństwem należy zawsze siłami i środ- 
kami dodatnimi. Dlatego wedle mocy naszej 
zwalczaliśmy wybuchy antysemityzmu. Nie je- 
steśmy wrogami żadnego odłamu żydów, szcze- 
żólniej żydów polskich. Sądzimy więc, że głos 
nasz w tej sprawie winien być wysłuchany i roz- 
ważony. Słuchajcie życzliwej przestrogi. 

Macie w ręku dobrą kartę. Wygrajcie ją. 
Omyłki popełnionej nie poprawicie potem. Nie 
stawiajcie satysfakcyi i ambicyi własnych ponad 
vożytek, ponad prawdę, ponad rozum. Nie do- 
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starczajcie broni niebezpiecznej 
Nie przemawiam do wzs w imię interesu pol- 
skiego. Polska przeszła tyle katastrof i żyje. 
I ten cios drobny wytrzyma. Polska jest za wiel- 
ka, aby komukolwiek z nas wolno było odwoły- 
wać się w takiej sprawie do czyichś względów. 
Alem człowiek z ludzkiem sercem w piersi. 
Was mi żal. Wasze położenie jest trudne, wasza 
dola ciężka — nie pogarszajcie jej“. 
Odpowiedział tłum na łamach żargonoweg 


„Hajnt'u* barbarzyńskim krzykiem „Precz, do; 


nor!!* a teoretyk 
przededniu 
emfazą: 


nacyonalistów p. Perutz w 
wyborów wołał z 


„Pamiętajcie, że jesteście delegatami naro- | umiało cenić 


du, który przebył wszelkie plagi i przeżył wszyst- 
kich Hamanów !* „Dzień klęski Kucharzewskie- 
go będzie dniem wyjścia z niewoli na wolność, 
auchowem oswobodzuniem żydów w Polsce“... 

Tłum usłuchał pódszeptów złych doradców, 
nie zdając sobie może sprawy z następstw, któ- 
re zgotował całej sqołeczności żydowskiej, za- 
mieszkującej ziemie Królestwa Polskiego. 

Musimy zdobyć się na odwagę i zajrzeć 
faktom w oczy; naród polski został wyzwany i 
mimo usiłowań i dobrej woli wysłanych parla- 
mentaryuszy polskich, spotkał się z brutalną 
odmową — policzkiem ze strony nacycnalizmu 
żydowskiego. 

Alea jacta est. Nie społeczeństwo polskie 
wyzywało i nie ono też ponosi odpowiedzialności 
za to, co się w Królestwie stać może; jest 
narodowym obowiązkiem opinii polskiej, by dała 
odczuć najdotkliwiej nacyonalistycznym wichrzy= 
cielom, że nie można na ziemi zroszonej krwią 
polską występować przeciw Polakom i przycho- 
dzić w sukurs barbarzyństwu moskiewskiemu. 

Gdyby na linii działań i wpływów społe- 
czeństwa polskiego padło nawet hasło bojkotu 
towarzyskiego, społecznego i ekonomicznego li- 
twactwa, nie możnaby było się dziwić temu odru- 
chowi samoobrony polskiej. 

Na hasło junkrów „ausrotten*, na 
bezwstydny nakaz wywłaszczania narodu z jego 
odwiecznych siedzib, odpowiedzieliśmy bojko- 
tem i staramy się niszczyć wszystko, co ma na 
sobie piętno prusactwa — czyż na atak licznej 
drużyny Jackanów, Perutzów i Sokołowów, dy- 
biących na naszą własność duchową, pragnących 
naród polski wywłaszczyć moralnie — 
miałoby społeczeństwo polskie odpowiedzieć sen- 
tymentalnem : zaślepieńcy zbłądzili. 

Należy uprzytomnić sobie, że wybory war- 
szawskie przygotowywali litwacy przez szereg 
miesięcy, że pisma żargonowe nie taiły planów 
i ambicyi nacyonalistycznych, a asymilacya nie 
chciała czy nie umiała powstrzymać trującej fali 
litwactwa i przez bierne zachąwanie nie mało 
przyczyniła się do klęski Kucharzewskiego. 

W walce krwawej o każdą piędź ziemi, o 
prawo oddychania powietrzem polskiem, o każde 
słowo polskie nie można się kierować sentym zn 
tem; na próbę sił — odpowiada się karną mo- 
bilizacyą szeregów. 
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Jesteśmy zhyt biedni, ;by zdobywać się na 
królewskie podarunki w imię niezamącania por 
życia narodu polskiego ze społecznością żydowską, 
spędzoną przez wyjątkowe prawa z głuchej Rosyi. 


Dla krajowych cudzoziemców 
niema wśród nas miejsca, jesteśmy zasadniczymi 
przeciwnikami antysemityzmu, ale niemniej ostro 


i stanowczo musimy zwalczać wrogów polskości, 


o idących ręka w rękę z rządem moskiewskim i 


będących awangardą carosławia i rusyfikacyi. 


Będziemy umieli odróżnić żydów-Polaków 


komedyancką |i wziąć ich w obronę przed nawałą Jackanów, 


bo społeczeństwo polskie zawsze umiało i będzie 
pracę i myśl obywatelską bez 
względu na pochodzenie, wyznanie i stan, ale 
lteż potrafimy odpowiednio postąpić z agentami 
carskiego regime u. 

Litwactwo tyr razem  przerachowało się. 


Mandat z Warszawy jest tylko złym intere- 
sem, korzyści żadnej przynieść nie może, bo 
najgłupszy nawet litwak zrozumie, że obecność 
Bomasza i figuranta Jagiełły w dumie czarno- 
secińców nie wpłynie ani na chwilę na zmianę 
poglądów posłów istinno-ruskich, którzy są nie- 
odrodnymi synami pogromszczyków i twórców 
nowoczesnego ghetta -— „czerty osiedłosti" — 
(strefy osiedlenia). 


Nad Newą nic więc nie zyskają, a w kraju 
rozpętali wszystko i wszystkich przeciw sobie, 
ich taktyka ma wszystkie cechy czczej demon- 
stracyi, roboty na przekór i świadomego prowo- 
kowania gospodarzy odwiecznych ziem pol- 
skich. 


Wiemy bardzo dobrze, że w szezującym 
przeciw polskości tłumie niema Śrulów z Lubar" 
towa, ni Mendlów Gdańskich, ni Eli Makowerów 
i innych czujących synów ziemi polskiej, ale i to 
wiemy, że litwactwo spędzone z Rosyi ma dziś 
większość w Królestwie i że widomym znakiem 
tej wrażej większości jest Bomasz litwak i Ja- 
giełło, kandydat litwaków. 

Walkę z tą niszczącą nawałnicą przeprowa“ 
dzić się musi nie w imię antropologicznych wła- 
ściwości, ale w poczuciu świętego obowiązku bro- 
nienia spuścizny, zostawionej nam przez ojców, 
z nakazu płynącego z najtajniejszych i najdal- 
szych zakątków ziemi polskiej. 


Odpowiedź taką nakazuje nietylko ta część 
narodu polskiego, przeciwko której nastawione 
są ostrza gwaltu i szyderstw moskiewsko-litwa* 
ckich, ale cały naród widzialny i niewidzialny. 

Rozkaz idzie od chałup i dworów, z fabryk 
i suteren, z ksiąg opiewających waleczność i przye 
wiązanie do ziemi po!skiej Berków Joselowiczów, 
z podartych chorągwi, grobów i świetlic. 

„Tak każe cały naród, który musi mieć je- 
dno serce — Ojczyznę, jedną wolę — Ojczyzne 
jedna duszę — Oiczyznę!* 
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W odpowiedzi na wywłaszczenie. 
Lwów, 9. listopada. 


(> Mowę posła Stapińskiego, wygłoszoną 
wczoraj w komisyi spraw zagranicznych austrya- 
cki-j delegacyi, znamionuje stanowczość i siła. 
Niedwuznacznie wypowiedział p. Stapiński to zo 
Czuje całe nasze społeczeństwo: „W najtrudniej- 
szych warunkach popieraliśmy politykę przymiee 
rza Austro-Węgier z Niemcami lojalnie, ze wzglę- 
dów państwowych; nie moglibyśmy je- 
dnak nadal tego czynić, jeśli cała nasza 
opinia publiczna zraniona kędzie w swych naj: 
świętszych uczuciach skutkiem „drakońskich za- 
rządzeń aktów gwałtu, stosowanych przez rząd 
naszego sprzymierzeńca”, 

Takich słów dotychczas delegacye nie sły- 
szały. Mowca Koła polskiego wypowiedział je 
wobec reprezentantów rządu wspólnego, w ko- 
misyi spraw zagraricznych. Czynniki, dzierżące 
w swem ręku ster polityki mocarstwowej pań- 
stwa, wiedzą obecnie, że naród polski nie po- 
zwoli, by traktowano go jako kopciuszka, którego 
można bezkarnie krzywdzić. 

Mowa p. Stapińskiego była koniecznością. 
Dowodzi tego choćby ton, w jaki uderzyły dzien- 
niki niemieckie, wiedeńskie, które dziś wyszły. 
„N. Fr. Presse“, „Zeit“ i cały szereg innych 
pism wiedeńskich stwierdza ostrość przemówie- 
nia przedstawiciela narodu polskiego, stwierdza, 
że wśród nowych oryentacyi politycznych, jakie 
torują sobie drogę pod wpływem ostatnich zajść 
międzynarodowych, poczesne miejsce zajmują 
również i nowe oryentacye, jakie w Europie 
powstać muszą odnośnie do narodu polskiego. 

Miesiąc październik bieżącego roku stał się 
przełomowym dla konstelacyi europejskiej i o- 
ryentacyi politycznych. Małe narody słowiańskie, 
które sprzymierzone bloki wielsich mocarstw 
traktowały gorzej hetki-pętelki, z których pokpi- 
wały i drwiły — okazały wielką siłę żywotną, 
bitność nadzwyczajną, zdrowie i moc. 

Z miejsca zmienił się ton opinii publicznej 
Europy wobec tych małych, * lekceważonych do- 
tychczas narodów. Okazaio się, że między zde- 
kadenciałem muzułmażstwem a hiperkulturalnymi 
narodami germańskimi i romańskiemi klinem 
wbija się południowa Słowiańszczyzna, zdrowa, 
silna, może w stosunku do wyskoków cywiliza- 
cyjno-schyłkowych Europy zbyt pierwotna i ma- 
ło skomplikowana — ale żywotna i świadoma 
swej siły rozwojowej. 

Małe narody dochodzą do głosu. Nie z woli 
wielkich mocarstw, lecz wbrew niej. Zdobywają 
sobie głos i uznanie. 

Czyż w takiej chwili emancypacyi ludów 
słowiańskich mialby naród polski odgrywać rolę 
krzywdzonego kopciuszka? Czyż miałby pozwo- 
lić, aby krzyżak, który pośrednio przegrał kam- 
panię na Balkanie, ileże duch jego militarny tu- 
recką armię przywiódł właśnie nad brzegi prze- 
paści — aby ten skompromitowany ostatnio duch 
krzyżacki w biały dzień grabić poczynał dobra 
polskie ? 

Czyż to, na co pozwalać nie zechciałyby 
tak małe narody, jak Czarnogórcy — znieść miał- 
by naród polski? Czyż bracia nasi w Poznań» 
skiem ścierpieć mieliby to, przeciw czemu sku- 
tecznie walczą Malissorowie ? Czyż w chwili try- 
umfującej idei walki o autonomie narodowe mia- 
łoby dokonać się wywłaszczenie Połaków z pol- 
skich włości ? 

Moment dziejowy, w którym rząd pruski 
przystępuje do wykonania bersarzyńskiego gwal- 
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tu, jest nawet z racyi 
fatalnie dobrany. 

Właśnie teraz! Właśnie gdy wyzwalają się 
małe narodowości słowiańskie z rod jarzma Tur- 
cyi, którą komendy i instrukcye generała Cioltza 
wiodą z katastrofy w katastrofę — staje u bram 
dworków polskich komisarz pruski, by, zbrojny 
w moc ustawy, będącej zakałą kuitury XX. wie- 
ku, wywłaszczać | 

Protest, wypowiedziany wczoraj w delega- 
cyi, powinien głośnem echem odbić się tam, 
gdzie ważą się losy przyszłej konstełacyi państw 
europejskich. A jeśli nie przemówi do sumienia, 
to niechby dotarł do rozumów. 

Wyzwalają się z pod przemocy południowe 
narody słowiańskie, których siła liczebna razem 
wzięta, stanowi zaledwie połowę siły liczebnej 
narodu polskiego, a które i pod względem kultu- 
ralnym ani w przybliżeniu nie dały jeszcze ludzko- 
ści takich zdobyczy, jakiemi poszczycić się może 
nasz naród. Gdy w takiej chwili nie tylko o nas 
znów się zapomina, lecz nadto nową batbarzyń- 
ską wyrządza nam się krzywdę, trudno wymagać, 
abyśmy milczeli! 


Jak się odbywa wywłaszczenie ? 


(D) Że akcya wywłaszczania ziemian polskich 
zaboru pruskiego nie jest bynajmaiej przyjemną 
także dla urzędników pruskich, do  misyistej 
wyznaczonych — wykazuje podany przez jedno 
z pism tamtejszykh opis pierwszego terminu 
szacunkowego, odbytego w majątku ziemskim 
Lipieńkach, własności p. Liczkowskiej. We- 
dług opisu tego termin ów miał taki przebieg: 

Dnia 4 b. m. około godziny 10 rano 
zjawił się w Lipieńkech asesor rządowy Stein, 
jako komisarz wywłaszczejący, w otoczeniu aż 
dziesięciu innych Niemców, urzędowych i pry- 
watnych. Komisya ta zastała bramę wjazdową 
zamkniętą, a gdy nikt na wołanie i siukanie się 
nie zjawił, eby je otworzyć, „najeźdzcy* zmu- 
szeni byli uczynić to własnoręcznin. Pani domu, 
wdowa, nie wyszła na ich spotkanie. We dwo- 
rze przyjął ich służący bardzo zimno, jak przy- 
stało wobec takich nieproszonych gości. Równo» 
cześnie z komisyą zjawili się przedstawiciele po- 
licyi, oryz robotnicy, przywołani do kopania 
ziemi. 

We dworze byli obecni na życzenie właści- 
cielki: jej brat p.Ossowicki z Goranina, p. Czar- 
liński z Zakrzewska i jej wuj, nadleśniczy p. Erd- 
mann, lecz i oni trzymali się zdala od komisyi 
i z daleka tylko obserwowaii jej czynności. Nad- 
mnienić jeszcze wypada, że trzech budowniczych 
Niemców, powołanych do pomocy przy Szaco- 
waniu budynków, uczestniczenia w tej przykrej 
misyj odmówiło. 

Gdy wywłaszczyciele wyjechali w pole ce 
lem zbadania gruntów, zastępcy pani Liszkow- 
skiej pojechali za nimi, lecz i tu trzymali się od 
nich w pewnej odległości — nie dając odpowie- 
dzi na żadne pytania. Popołudńiu przyjechał 
poseł Trąmpczyński, który baczn e kontrolował 
czynność komisyi i ku wielkiemu jej skonsterno- 
waniu wykazał rozmaite błędy i niewłaściwości 
w postępowaniu ekspropryacejnem. 

Zrażeni tem nad wyraz zimnem przyjęciem 
we dworze, członkowie komisyi drugi termin w 
dniu następnym  naznaczyli już w czystem polu, 
mimo zimna — a Sp:sanie protokołu postanowili 
dokonać w sąsiednich Laskownicach. W akcie 
tym weźmie udział poseł Trąmpczyński, który 


kieruje polską akcyą oeporną w tej sprawie. 
że człorlLowie komisyi 
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widocznie 
czuli sami, że spełniają misyę, której nie poza- 
zdrości im żaden uczciwy i przyzwoity człowiek. 

Faktem też jest, że już kilkunastu niemie- 
ckich obywateli ziemskich, zaproSzonych do po- 
mocy w szacowaniu dóbr skezanych na wywła- 
szczenie — udziału w tej misyi odmówiło. 

Podobny przebieg miał termin, naznaczony 
dla oszacowania majątku Złotniki, należącego 
do p. Juliana Kościelskiecgo. Tu rządowa komi- 
sya znalazła frzwi zamknięte i tu dozrała przy- 
jęcia więcej niż chiodnego. W zastępstwie wła- 
Ściciela byli obecni przy czynności komisyi dla 
strzeżenia jego praw obywatel ziemski p. Chła- 
z Chotowa i adwokat dr. Jaromir 
Drwęski z. Poznania. Nadto przybyło dwóch pol- 
skich proboszczów z okolicy, których parafie 
przez wywłaszczenie Złotnik i osiedlenie tam 
kolonistów protestanckich znaczne ponio szko- 
dy. Więc i te parafie wystąpią przeciwko wys 
właszczeniu Złotnik względnie zażądają wysokie» 
go odszkodowania. 


Ponieważ wszystkie te terminy lustracyjne 
majątków, mających uledz wywłaszczeniu, na- 
znaczono mimo, że ich właściciele wnieśli rekurs 
do ministerstwa, wynika z tego jasno, że komi- 
sya kolonizacyjna wie już naprzód, iż rekursy te 
uwzględnicne nie zostaną. 

„Dziennik Poznański“ zwraca uwagę, że 
walka o odszkodowanie za wywłaszczone majątki 
na drodze sądowej może trwać rok i dłużej. W 
ciągu tego czasu su ma, ustanowiona przez rząd, 
spoczywać będzie w kasie regencyi okręgowej — 
właściciel majątku zaś — wyparty ze swej wła- 
sności i pozbawiony przez ten czas wszelkich 
dochodów, może się znaieźć w trudnem położe- 
niu. Jeszcze niekorzystniejsza będzie zaś sytua- 
cya oficyalistów i robotników takiego majątku, 
którzy również wskutek wywłaszczenia stracą po- 
sady i zarobek przed upływem kontraktu. Oni 
mają prawo do odszkodowania, lecz otrzymają 
je dopiero po ostatecznem rozstrzygnięciu spra- 
wy na drodze sądowej. „Dziennik Pozn,“ apeluje 
więc do ofiarności społeczeństwa, ażeby zebrało 
kwotę potrzebną do wspierania tych ludzi pod» 
czas walki z rządem. 


Interesa eksportowe i komuni- 
kacyjne Austryi na Bałkanie. 


Wywiad z posłem dr. Kolischerem. 


W edeń, 8 listopada. 

(c) Poseł dr. Kolischer, wybitny znawca sto- 
<unków gospodarczych Austryi, upoważnił waszego 
korespondenta do ogłoszenia następujących uwag 
w sprawie interesów gospodarczych Austryi na 
Bałkanie: 

Dyplomacya austryacka została zaskoczona 
wypadsami na Bałkanie. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że uma państw bałsańskich była już 
od dłuższego czasu we wszystkich szczegółach 
przygotowana. Plan był tak dokładnie we wszy- 
stkich szczegółach obmyślany, że było i jest fi. 
zyczrą niernożebnością, aby rzecz ta, jak półofi« 
cyalnie głoszono, była ulożona w ostatnich ty» 
godniach albo dniach przed wybuchem wojny. 

Należy uwzględnić, że niema połączenia te- 
lefonicznego między Atenami a Sofią, między 
Sofią a Cetynią i że komunikacya pisemna mię- 
dzy Cetynią a Atenami trwa przeszło tydzień. 
Jeżeli polityka jest sztuką przewidywania, to sztuka 
ta tym razem nie dopisała. Mocarstwa, a w szcze- 
gólności Austro-Węgry, nie były też poinformo- 
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wane o niebywałem niedołęstwie Turcyi na polu 
militarnem i o znacznem wyposażeniu państw 
bałkańskich, a przedswszystkiem Bułgaryi. W ten 
sposób stać się mogło, że jeszcze przed kilku 
tygodniami także i nasza dyplomacya operowała 
formułką „status quo" i że za- parę tygodni mu- 
siała cofnąć to, co dopiero było dogmatem dy- 
plomatycznym. Ale był też ostatni czas, aby nie 
bronić trupa przeciw nadzwyczajnie rozwiniętym, 
kulturalnym, demokratycznym społeczeństwom na 
Bałkanie. Nie da się zaprzeczyć, że było dla 
Austro-Węgier wygodniej mieć sąsiada bezsilnego, 
niż sąsiada, który złączony w unię stanowi siłę 
i ekonomiczną i militarną. Z Turcyą można było 
robić, co się żywnie podobało, z państwami bal- 
kańskiemi miała Austrya już przed wybuchem woj- 
ny nawet na polu ekonomicznem największe trud- 
ności. 


Państewka na Bałkanie ustanawiały cła, 
które odpowiadały ich popędom uprzemysłowie- 
nia owych krajów i które wysokiemi stawkami 
pod względem fiskalnym umożliwiły im żywot 
państwowy i militarny. Turcya jako blizki sąsiad 
była pod względem militarnym Quantité negli- 
geable; unia państw bałkańskich będzie w przy- 
szłości pod względem siły zbrojnej czynnikiem 
politycznym. 


Mówiąc przykładowo, łatwiej jest zdobywać 
odbyt w państwie, które, jak Turcya, prosi wszyst- 
kie mocarstwa o pozwolenie zaprowadzenia u 
siebie cła 15 proc. od wartości, niż zdobywać 
targi w państwach, które ustanawiają sobie, nie 
pytając nikogo, cło np. 40-procentowe. Wynika 
stąd, że po okupacyi dawnej Turcyi europejskiej 
eksport tak Austro-Węgier, jak i innych 
państw do zdobytych terenów będzie miał ze 
znacznie większemi zaporami cłowemi do czy» 
nienia, niż dotychczas pod rządami tureckimi. 
Nieda się co prawda zaprzeczyć, że import artyku- 
łów przemysłowych mimowoli się wzmoże, jeże- 
li krainy te dostaną europejską kulturę i admi- 
nistracyę, bądźcobądź jednak wysokie cło jest 
zawsze zaporą dla importu z zagranicy. 

Wyłania się pytanie, czy trudność ta i po- 
gorszenie się ekonomicznej sytuacyi monarchii 
jest do pokonania ? Mniemam, że byłyby z pe- 
wnością do pokonania, gdyby dyplomacya au- 
stryacka, przewidując na czas niemożność utrzy- 
mania „status quo“, wyrazila była usiłowaniom 
narodów bałkańskich przed wojną i podczas 
pierwszych początków wojny swoje sym- 
patye. Im bardziej jednak Austro-Węgry ze swe- 
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— Troszeczkę się nie douczyłam, bo 
mi tatko kazał wracać do gospodarstwa. 
Zresztą, przyznam się, żem tak znowu 
nadzwyczajnie za temi Ibramowicami nie 
przepadała. Ale ja tu rozmawiam i roz- 
mawiam, a pan jeszcze nic w ustach nie 
miał. Przyniosę ja trochę cieplejszej ka- 
szy, bo ta na klajster wystygła. Może 
nawet Szczepan kapeczkę mleka u ży- 


dów dostał, ale... koziego... — dodała z 
wstydem. A 

Z tem wyszła z izby. 

Powróciwszy, zastała swego gościa 


pogrążonego we śnie nagłym, gorączko- 
wym. Zbliżyła się na palcach i oglądała 
bandaże. Tu i owdzie krew pozaciekała 
przez płótno. W różnych miejscach po- 
duszka i prześcieradła były splamione. 
Panience żal się zrobiło pościeli, 
tego dryblasa, który sie księciem miano- 


„Giazeta Wieczorna" dnia 9. 
mi sympatyami się spaźniały, tem trudniejszą! 
stała się możność zdobycia koncesyi gospo dar- 
czych od państw bałkańskich w ogólności, a od 
sąsiadującej Serbii w szczególności. 

Zdobycie koncesyi specyalnych dla Austry 
jest wogóle nadzwyczaj trudną rzeczą, a to z tego 
powodu, ponieważ traktaty handlowe prawie 
wszystkich państw europejskich z państwami bał- 
kańskiemi upływają w r. 1917, a z traktatów tych 


wynika, że to co którekolwiek z tych państw 
przyzna danemu państwu w dziedzinie polityki 
handlowej i cłowej, przypada automatycznie 


wszystkim innym państwom, z którymi państwa 
bałkańskie mają traktaty handlowe. Sądzę jednak, 
że mimo to i na wielki okres czasu — powiedzmy 
20 lat — mogłaby była Austrva, gdyby z sym- 
patyą swą na czas była przyszła, uzyskać spe- 
cyalne konceye u Serbów koncesye wedle wzorus 
pokoju frankfurckiego, przez złamanie klauzuli 


największego uprzywilejowania  (Meistbegiinsti- 
gungsklausel). . 
Co zaś do polityki komunikacyjnej, pu- 


bliczność austryacka . łudzi się jakoby kolej do 
Salonik miała szczególne znaczenie dla eks- 
portu austryackiego. W eksporcie, gdzie prze- 
mysł nasz musi walczyć z przemysłem całego 
świata, koszta transportu są najważniejszym I 
rozstrzygającym czynnikiem. Do Salonik towar 
austryacki dostawać się będzie zawsze tylko 
drogą morską, a nigdy, co do 99 procent 
artykułów, mogących mieć zbyt w Salonikach, 
drogą lądową, czy pia Serbia, czy via Bośnia 
wobec znacznie wyższych kosztów transportu 
kolejowego. 

Walka więc o drogę do Salonik jest walką 
o jakieś nieokreślone marzenie, które to marzenie 
niema dla przemysłu austryackiego poważnego 
znaczenia. (idyby rzeczywiście cudem jakimś 
wielka długa i żmudna droga lądowa mogła kon- 
kurować z morzem — przyjąwszy to, ale nigdy 
ne przyznawszy — to koncesye Serbów co do 
polityki taryfowej na ich sojejach dałyby się bez 
wielkich trudności osiągnąć. Możnaby uzyskać 
długoterminowe zobowiązanie, że taryfy w jednym 
i w drugim kierunku opierałyby się na tych sa- 
mych zasadach, i że gorsze traktowanie austrya- 
ckich produktów na szlakach serbskich byłoby 
wykluczone. 

Ważniejszem od tego będzie „zabezpieczenie 
wolności itaniość używania portu w Sa” 
lonikach, ktokolwiek będzie panem Salonik. Za- 
bezpieczenie to nastąpi może tylko przez usta” 


|wał, żałowała potrosze. Żal jej było, że 
jego regularne rysy, prosty, doskonale 
zarysowany nos, kształtna głowa — tak 
zostały zeszpecone przez rany. Siedziała 
cicho w kącie pokoju, powzdychując nad 
tą koleją rzeczy, dopóki się nie ocknął, 
Wówczas zmusiła go, żeby zjadł kilka 
łyżek kaszy, wprawdzie bez zapowiedzia- 
nego mleka, ale ciepłej. Przepraszał ją 
wielekroć za przykrości, które poniosła 
z jego powodu. Oburzało ją powtarzanie 
ciągle tego samego w kółko. Żeby temu 
raz kres położyć, oświadczyła: 

— Jużem księciu panu meldowała, 
że dopiero teraz oddycham swobodniej 
pod jego opieką. 

— Wolne żarty. 

— Aładne żarty! Żeby pan wiedział 


dopiero zrozumiał, o czem mowa. 

— A cóż się takiego dzicje? 

— Niby to łatwo wyłuszczyć wszy- 
stko !... 

— Że te wojska nachodzą? 

— To swoją drogą... Ale z drugiej 


ale i|strony... 


— Cóż takiego? 


_listopada pada 1912. 
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dokladnie, co się tu dzieje po nocach, toby- 


St, 5 


nowienie niskich taks na dowolne używanie por» 
tu w Salonikach. 


Bez porównania atoli ważniejszemi od spraw 
polityki komunikacyjnej są dążenia na polu poli- 
tyki cłowej i handiwowo-politycznej, o których 
poprzednio wspomniałem. Przy zabezpieczeniu 
interesów agrarnych w Austryi byłaby mi- 
moto możliwa konstrukcya unii cłowej z 
Serbią, któraby dała preferencyę towarom au- 
stryackim przed towarami innych państw euro- 
pejskich. Zdaje mi się jednak, że gdy w pań- 
stwach południowo-słowiańskich przyjęła się już 
myśł unii cłowej na Bałkanie, będa trudności na 
tem polu prawie nie do przezwyciężenia. O od. 
byt na Bałkanie walczą daleko lepiej uprzemy, 
słowione Niemcy, Francya, Anglia i Wiochy. 
Walka o preferencyę towarów austryackich na- 
trafi tedy na ogromne trudności nawet ze strony 
mocarstw trójprzymierza, 

Dyplomacya austryacka może na wszystkich 
tych polach tylko wtedy osiągnąć pozytywne re- 
zultaty, jeżeli otoczona będzie wytrawnymi zna- 
wcami przemysłu austryackiego, jeżeli będzie 

walczyła o sprawy, przedstawiające wartość re, 
alną, a nie o mrzonki, które, jak droga do Sa. 
lonik, zrodziły się w mózgach niewyszkolonych“ 
ekonomicznie dyplomatów. Byłoby dowodem nie- 
bywałej niezręczności — zakończył poseł dr. Ko- 
lischer — gdyby na tem polu mogły powstać 
konflikty, któreby dały powód do wojny euro- 
pejskiej. 


Oblężenie Adryanopola. 


(k) Bułgarzy podobne nie podejmują obe- 
cnie żadnej większej akcyi przeciwko fortyfika- 
cyom Adryanopola. Tę pauzę w planowem oblę- 
żeniu tłómaczy korespondent wojenny Luigi Bar- 
zini tem, że Bułgarzy obecnie wytężają wszyst- 
kie siły dla zdobycia Czataldży. 

Bułgarska artylerya oblężnicza, rozmieszczo- 
na w znakomicie ukrytych bateryach nie odpo- 
wiada nawet na ogień armat tureckich, oszczę” 
dzając amunicyi. A Turcy tak źle strzelają, że 
ich pociski padają zwykle daleko od pozycyi buł- 
garskich, nie wyrządzając dotąd żadnej poważnej 
szkody. 

Mimo urządzenia stacyi obserwacyjnych na 
czterech minaretach meczetu sułtańskiego, Turcy 
nie zdołali widać dotąd należycie zrekognosko- 
wać pozycyi bułgarskich. 


— Pan widział, jaki tu jest duży dom? 

— Rzuciłem okiem, ale wczoraj tru- 
dno mi było cokolwiek dokładnie zau- 
ważyć. 

— Jest tu ośmnaście pokojów. Jedne 
duże, drugie małe. W tej liczbie trzy sa- 
lony. Jeden, największy, przez całą sze- 
rokość dworu w tamtej, murowanej części, 
co na końcu. I na to wszystko — ja jedna. 

— Boi się pani? 

— Panu łatwo się nie bać, jako męż- 
czyźnie. Przytem nie wie pan wszystkiego. 

-— A cóż jeszcze należy wiedzieć, 
żeby się bać należycie? 

— Proszę pana, to jest taka rzecz.. 
— mówiła, przysuwając swe krzesełko do 
łóżka i zniżając glos aż do szeptu: 

— Mieszkało tu dawniej, po rewolucyi, 
dwu braci Rudeckich. Obadwaj gospoda- 
rowali na spółkę, bo to było dziewięć 
iolwarków, gorzelnia, tartaki, stadnina, 
obory, —— no, słowem, duże gospodarstwo. 
Starszy brat, co już nie żyje, Dominik, 
słażył dawniej w wojsku, 


% 
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W hułyzrskich fosach strzelniczych i szań- |od deszczu, byletylko junacy nie dostali rozmo- 


czykach cisza panuje teraz zupełne, my- 
ślećóby można, że niema w nich ani żywej duszy. 
W tyle za linią tyrałierską wre zato życie biwa- 
kowe w całej pełni. 


|kłego caleba. Znaleziono w Mustafa 
je ROW zapasy mąki, że dotąd jej jeszcze nie 


basza tak 


zdołano przerobić. 
Do Adryanopola schroniła się turecka ludność 


Z pozycyi bułgarskich widać dobrze stoki |z okolicy, chrześcijan Turcy wymordowali. Lu- 


pagórków, ukoronowanych fortami Marasz i Ju- 


rusz, gdzie stoczono ostatnie walki. Pełno tam 
wśród rumowiska trupów tureckich. Przez całe 
cztery dni dochodziły stamtąd rozpaczliwe jęki 


"rannych, którzy teraz już ucichli... 

Przyniesienie im pomocy było niemożliwe, 
gdyż Turcy strzelali do ludzi z odznakami czer- 
wonego krzyża, którzy chcieli pełnić służbę sa- 
marytańską na tem pobojowisku. Ofenzywy w 
wielkim stylu po dwu nieudałych próbach Turcy 
zaniechali. Niema jednak dnia, żeby nie przed- 
sięwzięli małych wycieczek dla celów wywiadow» 
czych. 

Ustawiczne deszcze przemieniły drogi w 
koryta spienionych potoków a cały teren w je- 
dno wielkie bagno. Nie ułatwia to zadania oblę- 
gającej armii, mimo to przygotowania do ost1- 
tniej fazy akcyi oblężniczej postępują rychło. 

W Mustafa basza, gdzie się znajduje głó- 
wna kwatera armii oblężniczej, urządzono ol- 
brzymią piekarnię. Całe góry bochenków świe- 
żego chleba piętrzą się codziennie rano, przye 
gotowane dla armii. Starzy chłopi zwożą ten 
chleb całymi dniami do pozycyi bułgarskich, 
nakrywając go własnęmi ubraniami dla ochrony 


dność Adryanopola amiała wzróść z 80 na 120 
tysięcy. 

Na razie Bułgarzy nie mają zamiaru zdo- 
bywania Adryanopola atakiem frontowym. 


SKADAR. 


(k) Wędrowiec, który z Kotaru dążąc do 
Cetynii, stanie na górze Lewczen, widzi się oto- 
czony czarnemi górami, od których kraj i lud 
nazwę przybrał. Daleko na południowy zachód 
zaś widać białe góry w kraju Skipetarów, jak się 
Albańczycy w swym języku zowią. Między temi 
czarnemi a białemi górami błyszczy jezioro Sku- 
tarskie, długie a wązkie. Na jego najdalszym tu- 
reckim brzegu, w miejscu, gdzie rzeka Bojana 
z jeziora wypływa, dążąc do blizkiego Adryatyku, 
leży miasto Skodra, przez Rzymian jeszcze tak 
nazwane, po turecku Iszkodra, po serbsku Ska- 
dar, z map znane najczęściej pod zwłoszczoną 
nazwą Skutari. Skadar jest największem miastem 
północnej Albanii i jest od dawna celem pożą- 
dań Czarnogórców. Okolica ta była już raz na- 
wet przejściowo w ich posiadaniu. 


ces. i król. nadw. foto- 
graf otworzył pracownię 
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Miasto odegrało kilkakrotnie ważną rolę w 
historyi. [Dawna ta stolica państwa illiryjskiego 
pod królem Genciuszem przeszła w r. 168 przed 
Chr. pod panowanie Rzymian i została przez 
Rzymian zamieszkaną. Pod rządami cesarza 
Dyoklecyana Skutari stało się stolicą rzymskiej 
prowincyi Praevalis. Od roku 395 po Chr. wcho- 
dziło miasto w skład państwa wschodnio-rzym- 
skiego, zajęte potem przez Serbów stalo się w 
r. 1396 po bitwie na Kosowem polu posiadłością 
republiki weneckiej. Blizko wiek opierał się Ska- 
dar energicznie najazdom Turków, wytrzymał 
nawet wielkie oblężenie w r. 1478 przez suliana 
Mahometa ll., Wenecyanie odstąpili go jednak w 
rok później Turkom, zawierając z nimi pokój. 

Ludne niegdyś miasto, liczące jeszcze za 
czasów ostatniej wojny rosyjsko-tureckiej 40.000 
mieszkańców, ma dziś zaledwie 20.000 mie- 
szkańców, przeważnie Albańczyków. Jako cen- 
trum handlowe całej północnej Albanii, opiera 
Sk:dar swój handel przywozowy i wywozowy na 
połączeniu z morzem przez rzekę Bojanę. Do 
Obotti dopływają statki morskie, a stąd towary 
sprowadza się do miasta barkami. Bazar leży 
też tuż koło mostu na Bojanie, narażony na czę- 
ste powodzie. Wielokrotnie przez wodę zniszczo- 
ny, odbudowany zawsze bywa w tem samem 
miejscu dzięki fatalizmowi i konserwatyzmowi tu- 
Skutari było swego czasu znane ze 
a dzisiaj utrzymał się tu 
jeszcze znaczny przemysł welniany. 


SJ 7 M 
WE LWDWIE 
ul. Zimerowicza 3 
wejście od ul. Koral- 
nickiej 4 (tuż przy ul. 
Akademickiej). 1428 
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FEJLETON TYGODNIOWY. 


Ż przyczynków do historyi dziennikarstwa. 
Lwów, 8 listopada. 


Ostatnie lata minionego wieku stały się 
świadkiem głębokiego i smutnego upadku sztuki 
dziennikarskiej. Usprawiedliwiają to po części 
ciężkie czasy, w których nam żyć przyszło — 
czasy tak ciężkie, że — jak powiada jeden z 
moich znajomych — „trudno dziś zarobić na kieli- 
szek suchego szampana“. — Ujmowanie zadań 
kulturalnych i kierowniczych przez dziennikarstwo 
w tym okresie da się też określić krótko  afory- 
mem: „Nie mieć żadnej myśli pod czaszką i wy- 
rażać to w sposoby jak najbardziej urozmaicone“. 

Informacyjne działy sztuki dziennikarskiej 
preparowano natomiast wedle wypróbowanej re- 
cepty: „O rzeczach głębokich pisać płytko — 
o rzeczach płytkich głęboko". Co najgorsza je- 
dnak, zapomniano zupełnie o znanym aforyzmie 
starego dziennikarza Claretiego, że dziennikarz 
jest historykiem chwili, że winien być epikiem 
tego nieskończonego różańca sekund, który wciąż 
koło nas przeciąga. 

Zapomnienie to pomściło się natychmiast 
groźnie na ważnej dziedzinie dziennikarstwa: na 
stosunku jego do rzeczywistości. Dawni dzienni- 
karze bowiem, idąc rozumnie za najwspanial- 
szymi mistrzami historyi, w poczuciu szlachetnem 
zawodowego z nimi pokrewieństwa, wpatrzeni w 
szczytne wzory Herodota, Cycerona i Tacyta, w 
dzieła pamiętnikafzy Odrodzenia, w znakomite 
opisy podróży średniowiecza, traktowali fakty tak 
jak one na to zasługują: bądźto pemijali je zu- 
pełnie, bądź też stwarzali je sami. Przed ostro- 


kończystem piórem dawnego dziennikarza fakty 
uciekały niby wystraszona zwierzyna leśna. Kała- 
marz był dlań świątyńką kryształową, w której 
zamknięto rój demonów, co, posłuszne jego za- 
klęciom, nio_ły spragnionej nowin ludzkości wieśc! 
smutne lub radosne — zawsze jednak 
jące 


interesu- 
i barwne. 


ainra 


i opłatnie 


O „ANIOŁEK PISZĄCY” 


jest synonimem aparatu odtwarzającego mue 
zyke i śpiow czysto i naturalnie, nie powinien 
się więc nikt dawać zwodzić szumnyin rekla- 
a" 2 mom, Miórymi konkurencya zachwala swoje 
Cenniki darmo towary i zagiąduą4ó do fedynago akładn ory- 
ginalnzak gramolorŹwuw anielkgwyock 


Piękne te czasy rozwoju dziennikarstwa — 
jak wszystko, co piękne — minęły szybko. Pod 
zabójczym wpływem pozytywizmu, oraz prądów 
naturalistycznych, dziennikarstwo zapragnęło stać 
się zwierciadłem życia. Dziennikarze stali się 
Homerami faktów, fanatykami prawdy. Skutki zło- 
wrogie nie dały długo czekać na siebie. Łamy 
dzienników przepełnił wnet nieznośny turkot ży- 
cia codziennego, bezrozumny hałas zdarzeń, nie" 
mających sensu; z pomiędzy szpalt uniosły się 
obłoki pyłu i to niestety, nie tego pyłu czasów, 
o którym wspomina Mallarmć, ale ordynarnego 
pyłu ulic. Czyż dziwna wobec tego, że świat 
odwrócił się niechętnie od prasy, jak Kaliban od 
zwierciadła, gdy ujrzał w niem swe oblicze wio- 
chate i szpetne, że dzienniki przestano czytać, 
a poczęto przeglądać je ze znudzenia lub — co 
stokroć gorsza — dla zasięgnięcia informacyi? 

Lecz przyszła wreszcie — i oto  jutrznia, 
którą zwiastować pragniemy — przyszła wreszcie 
pożądana reakcya. Pierwszymi, nięśmiałymi jej 
-przebłys ami były aż nadto znane wiadomości o 
| wężu morskim. Cechowała je zresztą duża jedno- 
stajność i wielki brak fantazyi, świadczące jak 
upadek był głęboki. Bądź co bądź był to do- 
wód, że potrzeba reakcyi dawała się coraz silniej 
odczuć, że publiczność spragniona jest czegoś 
barwniejszego, że potrzeba jej pokarmu pożyw- 
niejszego, niż gole i suche fakty. Następuje wre- 
szcie zjawisko przełomowe: powstaje „Słowo Pol- 
skie". 

Cały szereg enuncyacyi tego organu nosi 
charakter wprost zasadniczy, jest wprost słupami 
milowymi dla rozwoju zdrowego kierunku „no- 
|woczesnego dziennikarstwa fantazyjnego". Na- 
stępują siynne rewelacye o nawróceniu Menelika 
na prawosławie, wiersze „włościan z pod Gródka“ 
wreszcie niezapomniany Peretti. Zerwano z nu- 
dnymi faktami, odwrócono się nawet od history- 
ków, którzy zresztą dziś bądźto zboczyłi na ma- 
nowce paleografii, sigiilografii oraz nudnego wy- 
dawania teksiów, bądźto kopiują nieudolnie je- 
den drugiego celem unisnięcia zarzutu zuchwa- 


JOZEFA WEKÓLEŃA 


m jem RZA pi - 
hy się przekonać, żę wyroby gramofonów anlołko- 
wych są szczytem techniki na punkcie udoskonalenia 
miż Największy wybór płyt pierwszorzędnych arty: 
Etów otrzyma się tyiko na płyoie anfołuowej. Pomon- 


łej oryginalności i nieznośnej zarozumiałości 
Fantazya uskrzydliła na nowo pióro dziennikarza 
i tęczowemi barwami rozświecliła przed jego 
olśnioną źrenicą pusty, szary, wygasły już — zda- 
wało się — świat! 

Siane hojną dłonią ziarno wydało jednak 
plon wspanialszy, niż najżarliwsi nawet zwolen- 
nicy nowego kierunku przypuszczać mogli. Prąd 
nowy znalazł echo w dalekich nawet krajach: u 
bieguna północnego i w kraju oliwek, cytryn i po- 
marańcz! Oto Cook „odkrywa“ biegun północny, 
a włoska „Agencya Stefaniego" poczyna infor- 
mować świat o przebiegu wojny w Trypolisie ! 

Fa.ty te wraz z obecnym kierunkiem skon- 
statowań oraz oryentacyi politycznych „Słowa* 
wprowadzają nas w epokę rozkwiiu określonych 
już poprzednio kierunków modernistycznych 
dziennikarstwa współczesnego. Wchodz'my we 
wspaniałą epokę wojny bałkańskiej. Nie wspomi- 
namy już o całych „kluczach* kaczek na temat 
„wojna czy pokój ?", o zwierzeniach monarchów 
bałkańskich, czynionych reporterom pism lwow- 
wskich, o wypowiedziach dyplomatów, świad- 
czących, że mają oni tyle pojęcia o stosunkach 
na burzliwym półwyspie, co Ramzes I. o „IMy- 
ślach nowoczesnego Polaka“. Nie będziemy się 
też rozwodzili nad zdumiejącemi informacyam 
rządu tureckiego, który, utraciwszy Trypolis, za- 
anektował za to metody „Agencyi Stefaniego'". 
Nie będziemy opiewali powstania „futuryzmu“ 
telegraficznego, zwiastującego dziś rzeczy, które 
dopiero po tygodniu miały się zdarzyć. Rzucirny 
zasłonę na prorocze widzenia „korespondentów 
własnych", świadczące, że zawsze jeszcze „grają 
widomie niewidome siły“, że telepatya, auto» 
suggestya, jasnowidzenie, to czynniki, z którymi 
poważnie trzeba się liczyć przy organizowaniu 
służby wywiadowczej niektórych dzienników, 
Okryjemy nieprzejrzystym welonem zapomnienia 
wszystkie te fakty, świadczące ponad wszelką 
wątpliwość, że dziennikarstwo współczesne dale- 
kie jest od sprzedawania pfierworództwa barwno- 
ści i wziętości za marną misę faktów. 


we Lwowie ul. Sy kstuska 2: 
Tel. Nr. 1560 — w Krakowie 


mł. Ploryańska 25. i Arodzka 71. Tel. 124Ł 
ERA i | 0 WZ 


stracja bez przymusu kupna. — Ulgi w spłatach rata!- 
nych. Gramoion koncertowy 2 6 pivłami, t, j- 10 zdjęć 


kosztuje 50 koron. ===, 


Nr. 982. 


„Gazeta Wieczorna” 


Miasto ma charakter czysto oryentalny. — | powiada się podobnie a Rusinom nie można znów 
Ulice są szerokie, z obu stron ogrodzone wyso- | pomóc ze względu na Polaków. Od czegóż więc 
kimi szarymi murami, poza którymi, daleko je- mamy tak drogie państwo z budżetem 5-miliar" | 
den od drugiego, stoją rozpadające się domy; dowym ? ? Jeśli państwo tak samo będzie postę” 
wśród rozległych ogrodów. Ludzie żyją tu cicho posa nadał wobec Rusinów, to nie należy się 
wśród tych. niedostępnych dla nikogo murów, w dziwić, jeśli Rusini przejdą do obstrukcyi. 
każdej zagrodzie z osobna, jak w fortecy. Tylko P. Głąbiński odpowiada na wywody 
w bazarze wre życie, zresztą ulice są puste, na- przedmowcy. Polacy byli i sa za wolnością i ró” 
wet dachów domostw nie widać. Jeden tylko wnouprawnieniem (l Życzą sobie, by ta zasada 
R s PE 3") Eg kop wobec wszystkich w Austryi była stosowana. Nie 
GOA MARSA. re s wozi. 4 prawdą, jakoby ruscy urzędnicy i nauczyciele 
reżydencya yalich Skodry, budynek o skromnej | y Galicyi byli upośledzeni lub nie mogli dostać 
architekturze, upiększony To eat posad. Przeciwnie, w kraju jest brak kwalifiko- 

śle Bardziej Da GwlE jaa ządca wanych kandydatów. Ruskich szkół ludowych jest 
wilajetu) starali Sie o dobro M eeta E en z nich w stosunku do ludności więcej, ruscy studer:ci 
zaczął budować gościńce, drugi nawet „kasyno“, otrzymują stypendya z fundacyi. polskich. Zarzuty 
ak POzp EU A SĄ t. d. ZE p. Okuniewskiego co do uniwersytetu wobec tre- 
z nich nie Coxóńczy: swego dziea, popadaul Wika orędzia cesarskiego w tej sprawie są nieuza- 
niełaskę, a następowali po nich zawsze walowie, sadnione, albowiem w niem tylko istniejące pra- 
nieprzychylni postepowizi kulturze. , Wszystko wa Polaków są strzeżone, a Rusinom czyni się 
WZ c; w jak kb i ei A Es, , Dróg ważne i zasadnicze ustępstwa na przyszłość. Nie- 
20a 5 2 Aii SĘ WIZY ja; kg Ob- | które zażalenia Rusinów polegają na nieporozu- 
AMEA Peu JK 2 na Bojanie dawno | mieniach, byłoby dla obu narodów lepiej, gdyby 
LA s: A r b pi SIE Sde ki Rusini starali się wprost z Polakami porozumieć, 
awet lortyfikacyć S%odry, znane Z KINĆ- zamiast wołać na pomoc inne czynniki. Trzeba 


GEEWA pom HE sok bi R i tylko tego szukać, co jest dla obu narodów 
aset lat, niedawno dopiero przerobiono. Widząc | wspólne, a nie tego, co je rozłącza. 


je, dziwić się trzeba, że się Turcy tam wogóle k „ parę a 
bronić mogli. Dopiero przed kilku laty za wpły- Wiedeń. (Tel. wł.) Doniesienie „Neue Fr. 
Presse", jakoby podczas obrad w komisyi bud* 


wem Goltza baszy wzięto się do nowoczesnego |! i i 
ufortyfikowania góry cytadelnej nad miastem i |żetowej w nocy przyszło do czynnych zniewag, 
jest nieprawdziwe; przyszlo tylko do ostrej 


Taraboszu, góry położonej po drugiej stronie A 
wymiany słów między kilku posłami. 


Bojany, panującej nad miastem. 
KRONIKA, 


To też tu bronią się teraz Turcy skutecznie 
długi czas przeciw przemocy czarnogórskiej. 
Posiedzenia i zgromadzenia: 
Posiedzenie Komitetu obchodowego rocz. powstania 


1831 r. o g, 6 w. w low. uczest. z r. 1863 ul. Długosza. 
Zebranie akad. sekc. kooperatystów 2 referatem p. 
p. E. Milewskiego „O znaczeniu kooperacyi* og. 7 w. 
w lInstyt. Med. ul. Długosza 6. 
Zebranie dyskusyjne na temat kwestyi polskiej w 


Kole lit. art. o g. 8 w. 


Odczyty : 
W „Sokole-Macierzy* p. |. Kozielewskiego p. t. 
„Skaut, jako system wychowania“ o g. 7 w. 
W „Ognisku uauczycjelskiem, Tul. Zulińskiego 1. 15 
. A. Gorzyckiej „Rola nauczyciela wobec nowych prą- 
dot w pedagogice", o g. 7 w. 


w 


mz 
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Obstrukcya w komisyi budżetowej. 
Wiedeń, 8 listopada. 


Na popołudniowem posiedzeniu kom. budż. 
p. Okuniewski podnosił, że obstrukcya Sto- 
weńców jest symptomatem odrodzenia południo- 
wej Słowiańszczyzny, której rozwój nie da się 
wstrzymać. Jest smutne, że państwo czyni tru- 
dności rozwojowi poszczególnych narodów. Polacy 
zgłaszają się z powodu wywłaszczania ich roda- |, 
ków w Prusiech, państwo oświadcza, że nie mo- 
że im pomóc, teraz zgłaszają się połud. Słowia- 
nie z powodu Cuvaja państwo daje im taką samą W sali Tow. Politechnicznego, ul. Zimorowicza 1 9, 
odpowiedż, Włochom w sprawie uniwersytetu od- |p. J. Tomickiej p.t „Jedno lato w Skandynawii“ o g. 7w 
Z z E 


Pragniemy natomiast zwrócić uwagę na|raju Ałłacha, że szrapnele i bagnety czarnogór- 
jeden tylko fakt, który świadęzy najdobitniej, jak |skie działają niemniej skutecznie, niż kartacze i 


daleko postąpiły zmiany w opinii Europy, 4|manlichery austryackie. 
przedewszystkiem w. OrĘanie, który jest jej wy- Skutek okazał się — od razu. Przypomnia- 
razem — w dziennikarstwie. Faktem tym jesti no sobie w Europie natychmiast, że Serbia po- 


odnoszenie się prasy europejskiej do państw 


siada piękną literaturę, że jest wogóle krajem 
bałkańskich przed i po wojnie. Po e l g je 


bohaterskim, że królewicz Marko jest jednym 
z najwspanialszych bohaterów Słowiańszczyzny. 
Poczęto uwielbiać bohaterstwo Czarnogórców, 
którzy od wieków bronią się w swych gniazdach 
skalistych przeciw nawale tureckiej, przywiedzio- 


Zbędne byłoby przypominać tu to wszyst- 
ko, cośmy słyszeli o władcach bałkańskich i ich 
poddanych przed zwycięstwami ich na polach 
Macedonii, Tracyi, Starej Serbii — co głoszono 
słowem i piórem o złodziejstwie Czarnogórców, |no zdumionej Europie przed oczy wielkie zasłu- 
niechlujstwie Serbów, barbarzyństwie Bułgarów, |gi kulturalne Bułgarów a tęczowa glorya boha- 
oszustwach Greków. Zbyteczne byłoby przypo- | terstwa opromieniła blade skronie synów starej 
minać tu historyę owej owcy, z odkradania któ- | Hellady. 
rej utrzymywały się całe pokolenia Czarnogór- Raz jeszcze okazało się, że prawda jest 
zów, — owe Świnie, których chów był jedynem |przyjaciółką żołnierzy, że lubi blask siny ba- 

aniem kulturalnem Serbów, owe warkocze |gnetów, że wielbi siłę. Nic w tem dziwnego 
Bułgarek, które, gdy je ofiarowano na liny, same | wszak jest kobietą! Okazało się również niezki- 
zapełzły do arsenałów etc. Nie było, jednem |cie, że prasa stoi na wysokości chwili, że coraz 
słowem, kalumnii i obelgi, którejby oszczędzono | silniej, coraz jaśniej świtają nad nią zorze sui 
nieszczęsnym mieszkańcom Bałkanu. generis pragmatyzmu prasowego, którego zasadą 
jęst: prawdą jest to, co sprzyja rozwojowi 
prenumeraty. J 
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Lecz oto przyszły zwycięstwa TEŻ 
bałkańskich. Okazało się, że Serbowie umieja się 
niegorzej obchodzić z wyrobami firmy Creuzot, 
niż Niemcy z fabrykatami Kruppa, że Bułgarzy 
i Grecy umieją z niesłychaną precyzya i nie 
mniejszą furyą wysyłać swych przeciwników do 


ć już nadeszły 
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z dnia Y. listopada 1912. 


| „Socyaina-demokracya 


Anioni „mra 


Wyłączna zastępstwo Austryackiej 


Fabryki automobilów, 
i rowerów „Puch* w Gracu. 


.. PL. SZCZEPAŃSKI L. 2. 


Str. $ 


Repertuar Teatru miejskiego we Lwowis 


Sobota 9 listopada o wpół do 4 popoł. 
Psyche". 
Sobota 9 listopada o wpoł do wiecz, 
Niedziela 10 listopada o wpół do 4 popoł. „W go- 
iębniku'. 
Niedziela o wpół do 8 „Tosca, 


„Eros i 


„Jarmark na 
żon 


Baika-Kino, pl. Maryacki. Sensacya: 
dwu państw, katastrofa i humoreski. 


Tajny układ 
3936 


Zgromadzenie ludowe z porządkiem dziennym 
wobec wojny* zwołuje komitet 
P. P. S. D. Zgromadzenie odbędzie się w poniadziałek o 
godz. 7'30 wieczór w sali „Jad Charuzim* przy ul. Bern- 
teina JR Al: 

Józefa Borowska wystąpi jeszcze tylko 5 razy w 
Casino de Paris, poczem odbędzie tournée po miastach 
prowincyi naszych we własnej imprezie, zostającej pod 
ariystycznem kierunkiem p. St. Bolesty. 16-go bin. pierw- 
szy wiec:ór w Rawie Ruskiej, SE. w "Sokalu, Bory- 
sławiu, Drohobyczu, Stryju itd., 25-go grudnia br. pos 
żegnalny występ w Krakowie. 


Przedstawienia i wieczorki: 

W Kasyniz m. pragia inig amat. „Oiciec i syn“ 
o g. 750 w. 

Wiadomości muzyczne. Herman Jadlow- 
ker, tenor opery berlińskiej, który śpiewał zeszłe» 
go roku we Lwowie, wybiera się obecnie z kon- 
certem do Warszawy. Spiewak ten zosta! zaan- 
gażowany na szereg występów w nowej operze 
paryskiej „Astruqua” na Champs-Elysće. 

Z politechniki. Pan Władysław Gawliko- 
wski, rodem ze Lwowa, złożył II. egzamin pań- 
stwowy na wydziale inżynieryi wodnej. 

W „Uiu“ wystąpi dziś gościnnie 
Wyrwicz. 

(s) Krajowa komisya rolnicza. Od r. 1890 
istnieje w naszym kraju jako organ doradczy 
Wydziału krajowego w sprawach rolniczych, kra- 
jowa komisya dla spraw rolniczych. lnstytucya 
ta składa się z 18 członków pod przewodnictwem 
marszałka krajowego. W skład jej wchodzą de- 
legaci Wydziału krejowego, Towarzystw rolni- 
czych we Lwowie i Krakowie, Kółek rolniczych i 
Towarzystwa leśnego. 

Wobec tego, że przy tworzeniu tej instytu- 
cyi było zasadą, aby wszystkie Towarzystwa w 
t| kraju istniejące były w komisyi rolniczej repre- 
zentowane, a w ostatnich latach rozwinęło inten- 
zywną działalność na polu podniesienia ruskiei 
ludności rolniczej, ruskie Towarzystwo gospodar- 
skie „Silskij Hospodar*, — postanowił Wydział 
krajowy przedłożyć Sejmowi wniosek na zmianę 
statutu kraj. komisyi rolniczej, ażeby także „Sil- 
skij Hospodar* miał prawo delegowania ze swe- 
go grona jednego członka do tej komisyi. 

Nowe wydawnictwo bajek dla dzieci. 
„Tow. wzajem. pom literatów i artystów polskich * 
we Lwowie przypomina przed św. Mikołajem i 
Gwiazdką o swojem artystycznem wydawnictwie 
bajek dla dzieci, pisanych przez najlepsze siły 
literackie, a ilustrowanych przez najzdolniejszych 
malarzy. — Skład główny: Kauczyński i Oberski, 
Lwów i Klinika lalek, ul. Halicka 21. Księgarnie: 
Połonieckiego, Maniszewskiego, Altenberga, Sey- 
ferta, Gubrynowicza, Chmielewskiego i Akade- 
micka. 

Książnica T. S. L. we Lwowie komuni- 
kuje nam: W najbliższych dniach urządza Zwią- 
zek okręgowy T. S. L. zbiórkę książek na rzecz 
Książnicy po mieszkaniach prywatnych, mając 
nadzieję, że nie spotka się nigdzie z odmową 
wsparcia instytucyi tak pożytecznej i koniecznej 
we Lwowie. Książnica T. 5. L. ograniczona jest 
tylko do darów przypadkowych, zawisłych od do- 


Leon 


brej woli autorów lub nakładców, tem więcej 
więc zasługuje na pamięć i opiekę społe- 
czeństwa. 


Po domach naszych znajdzie się wszędzie 
nie jedna książka, która po zużytkowaniu nie 
przedstawia jeż dia właścicieli trwalszej wartości 
i marnuje się bez pożytku dia nikogo. W wielu 
wypadkach t też wysiannicy nasi mile są widziani, 


ao filii w Stanistawowie rawa: 
Próbki tylko z najmodniejszych materyatów 
odwrotnie. 238 


naprawy samochodów i 
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iem samochodó 


il Smoleńska I gl. Talal 1007. 


Warsztaty, 
motocyklów 


2780 


| [le zie 
malaya, ze skóry 
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a zbiórka obecna, 
organizacya skautowa, wzbogaci zapewne Ksią- 
żnicę nie jedną cenną książką, czy to w polskim 
czy w innym języku. Zauwaśamy, że także luźne 
numery czasopism przyjmujemy z wdzięcznoćcią. 

Agitacya moskalefilska. Oficerowie, sta- 
cyonowani w Kołomyi, otrzymali listy w języku 
ruskim z propozycyą... wstąpienia do armii ro- 
syjskiej! Autor listów, jeden z miejscowych 
adwokatów, podejmuje się chętnym kompetgn- 
tom wypł cić koszta podróży do granicy rosyj- 
skiej, nadmieniając, iż otrzymują oni wolny prze- 
jazd do Petersburga, gdzie zaopiekują się nimi 
władze wojskowe, a po nabyciu pewnej wprawy 
w języku rosyjskim na specyalnych dla tego ce- 
lu urządzić się mających kursach, przysługiwać 
im będzie wolny wybór gatunku broni. Autor 
listu podpisywał się pełnem nazwiskiem. 


.  Onegdaj zaręczył się p. Zygmunt Czysz 
syn znane kupca p. B. Leona Czysza z 
panną Gizeią Pordesówną z Wiednia. 5657 


Dentysta Dr. Teodor Thom 


miesza obecnie 
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DŁA PAŃ i PANÓW ka- 
pelusze, cylindry, czap- 
ki, obuwia, kalosze, szale, trykoty, reka- 
wiczki wszelkiego rogzaju, kamizelki Hi- 
§ trem podbite, spodnie, reformy poleca 


Zk led WET 


którą przeprowadzi sprężysta 


„Gazeta W'erzurna* z dwa 9. hstopada 1919. 


sarniej. flaneią i fu- 


7 H inda Fe = 170 E BEZCAEJ 
Najbliższe odjazdy statków pasażerskich Linii 
Hamburg-Ąmeryka: 
Z Hamburga do Północnej Ameryki: 
a) do Nowego Jorku: 
9. listopada Patricia 
16. President Grant 
23. 2 Kaiserin Auguste Vikteria 
33. $ Pennsylvania 
b) do Filadelfii: 
23. listopada Prinz Adalber* 
Z Genui da Nowego Jorku: 
20. listopada Cincinnati 
Z Nowego Jorku do Wschodnich Indyi: 
co 14 dni 
Z Hamburga do Kuby-Meksyka: 
14. listopada Fiirst Bismarck 
16. ` Wasgenwald 
28. 5 Ypiranga 


Z Hamburga do Wschoda. Indyi I Środk. Ameryki 
19. listopada Sardinia 
. 5 Emil L. Boas 
Z Hamburgą do Północnej Brazylii: 
13. listopada Rugią 
Z Hamburga do Środkowej Brazylii: 
15. listopada Habsburg 
275 > Hohenstaufen 
Z Hamburga do Południowej Brazylii: 
22. listopada Gutrune 
Z Hamburga do La Plata: 
19. listopada Kónig Friedrich August 
Z Hamburga do Afryki: 
co $ dni. 


» 


pa cenach przystępnych: n :: 


AMERICAN ROTO 


Lwów, ul. Kopernik 
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Oświadczenie. 


Wobec rozsiewanych przez znaną mafi; pogłosek 


oszczerczych, jakobym zastanowił wyplaty, oświadczam 
najkategoryczniej, że pogłoski te polegały na na nikczem- 
niejszem kłamstwie, albowiem ` zobowiązania swoje jak 
dotąd, tak i nadal w zupełności i punktualnie wypełniam. 

O zawieszeniu wypłat ani myślę, a przeciw nę- 


dznym oszczercom wniosłem doniesienie karne. 


Rudolf Fabian 


właściciel hotelu i Kawiarni „City“. 
Lwów, dnia 9 listopada 1912. 
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Woina święta. — W zagrożonej stolicy. — Po upadku Salonik. 
Nowe porażki. — Atak na Czata!ldża. 


WOJNA ŚWIĘTA. 


CH) Turcy wygrywają obecnie ostatnią swą 
kartę, proklamując „wojnę świętą“. To znaczy, 
że wyniesie się zielony sztandar proroka i że pod 
tym znakiem „wierni“ mają pójść albo po zwy- 
cięstwo, albo po śmierć, za którą znajdą się 
w siódmym raju Mahometa. Wątpiiv e jest jednak, 
aby się to na wiele im przydało. Przedewszyst 
kiem bowiem Turcya obecna jest już zu.elnie 
inna, niż Turcya nawet z przed lat dziesięciu i 
nie zdolna do zwycięskiego fanatyzmu, powtóre 
zaś proklamowanie wojny świętej przychodzi za 
późno i nie potrafi powetować dotychczasowych 
strat strategicznych, 

Proklamowanie wojny świętej, której celem 
bywało zawsze wytępienie bezwzględne „niewier- 
nych“, może mieć tylko jeden skutek: wybuch 


sprzeciwiała już otwarciu Dardanelów, tak upra- 
gnionemu przez Rasyę. Uniknięcie tego niebez- 
pieczeństwa po stronie państw bałkańskich, za- 
leżne jest w pierwszym rzędzie od Austryi. 
Dlatego Austrya namyśla się z pewnością 
dobrze, czy warto stawiać wszystko na kartę 
przeciw dopuszczeniu Serbii do morza i czy trzy 
marne, nieobwarowane porty serbskie mogą za- 
decydować o zamknięciu Adryatyku dla floty au- 
strygckiej? Zasługuje to zaś na rozważenie tem- 
bardziej, że jeśliby się uważało za zamknięcie 
Adryatyku posiadanie jakiegokolwiek portu na 
wschodniem jego wybrzeżu przez inne państwo, 


lto Adryatyk już jest zamknięty przez Czarnogó- 


Albanii, 


z czasem 


rę!... Nadto utworzenie samodzielnej 
czego właśnie żądają Austro-Węgry, 
musiałoby wyjść na to. 

W każdym razie żądania Austryi co do Al- 


rzezi chrześcijan w Konstantynopolu i w Azyi,jbanii są słuszne i państwa bałkańskie popełniłyby 


ale to może tylko pogłębić klęskę państwa ture-j. łąd, 


ckiego, bo może się stać powodem rozbioru na- 
wet azyatyckich jej posiadłości. 

Dlatego też zapewne najrozumniejszy z po- 
lityków tureckich, Iliamil-basza, opiera się ogło- 
szeniu „wojny świętej". Planem jego jest nieza- 
wodnie powiedzenie jednego z polityków tureckich, 
który w czasie, kiedy pó rewolucyi inłodotureckiej 
groziło poważne niebezpieczeństwo, powiedział: 
„W najgorszym razie cofniemy się do kolebki 
naszego państwa, do Azyi, tam się napowrót skon- 
solidujemy, a kiedy się chwila nadarzy, powró- 
cimy tu do wasl“ — to znaczy do Europy. 

Jeżeli jednak pożądane jest, aby nie doszło 
do ogioszenia wojny Świętej ze strony  Turcyi, 
to jeszcze bardziej powinno się nie dać sposo- 
bności do niej Rosyi i państwom bałkańskim. — 
Niebezpieczeństwo fanatycznego podniecenia po 
stronie Rosyi zmniejsza stanowisko Anglii, o któ 
rej dzisiejsze telegramy donoszą, jikoby się nie 
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Skautowe 
Polewe 


gdyby względem Albanii nie zastosowały 
tej samej zasady, prawa do samodzielnego bytu, 
która im dala zwycięstwo. Postąpiłyby one nadto 
n'erozsądnie, bo w Albanii ujarzmicnej mieliby 
ci$głe ognisko buntów, któręby wyczerpywały ich 
siły. Zresztą „Związek Bałkański”, oile są znane 
jego zasady, sam przed wojną Albanię wykluczył 
ze swoich przyszłych zdobyczy. 

Z tego względu wprost nieprawdopodobnie 
brzmią wynurzenia Pasicza z telegramów w po- 
rannym numerze, a jeszcze bardziej nasuwają 
niedowierzanie wiadomości o pokłóceniu się 
zwycięskich państw o zdobycz. To bowiem*jest 
pewne, że państwa te przed wojną już się do- 
kladnie porozumiały co do przyszłych swoich 
granic. £ączność zaś pomiędzy niemi jeszcze 
bardziejby się wzmocniła, gdyby je zmuszono do 
pewnego rodzaju „wojny świętej”... 

Łondyn. (Tel. wł.) Wczoraj popołudniu od- 
była się w parlamencie rada gabinetowa, by o- 


polecają 


zajączek i Lankosz 


hęckię fabryki SURMA Lwów, ul. Jagiellońska 20. Kraków, Rynek 47, A-B. 
ZERWIE ET 


mówić sytuacyę, któwa osiągnęła obecnie swój 
punki kr tyczay. 

Prawdopodobnie Austro-Węgry oświadczą 
mocarstwom, iż nie zgodzą się na aneksyę 
Albanii. Natomiast Serbia oświadcza, że będzie 
obstawać przy żądaniu portu nad Adryaty- 
kiem. 


Fskt, że Austro-Węgry oparte o trójrzy- 
mierze wywierają silny nacisk zarówno na dyplo- 
macyę, jak i na sprzymierzonych utwierdza Tur- 
cyę w oporze. W kołach politycznych sądzą, że 
inne mocarstwa pójdą za przykładem Austryi i 
obecnie definitywnie oświadczą czego sobie ży- 
czą, odnośnie do rozwikłania sytuacyi. 

Jeśli nie doprowadzi się do porozumie- 
nia, sytuacya będzie rzeczywiście krytyczna. 


Pary:. (Tel. wł.) Donoszą tutaj, że Buł- 
garya nie jest skłonna odstąpić Serbii te- 
rytoryum, któreby jej dało dostęp do Morza 
Ezejskiego, w zamian za zrzeczenie się przez 
nią portu nad Adryatykiem. 

Paryż. (Tel. wł.) Tutejsze dzienniki dono- 
szą odnośnie do sytuacyi politycznej, że An- 
glia uwiadomiła inne gabinety, iż nie będzie 
się sprzeciwiała otwarciu Darda: 
neli. 

Dzienniki te donoszą dalej, że król Ferdy- 
nand wkroczy do Konstantynopola bez względu 
na rady zs strony mocarstw. — Jest on gotów 
zrzec się zaszczytu zatknięcia krzyża na kopule 
meczetu Aja Zofii, ale żywiołowego ruchu Sło- 
wian ku IKonstantynopolowi nie da się już po- 
wstrzymać. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue Fr. Presse" dọ- 
nosi z Konstantynopola, że Mahmut Szefket ba- 
sza, który został wysłany przez sułtana jako 
pierwszy adiutant na plac boju, powrócił do Kon- 
stantynopola, gdzie będzie zamianowany wielkim 


Na prowincyę próbki franco! 


ać 
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mi załogi. Z tych wieści znów wnosićby można, 
że oblężenie Adryanopola. długo jeszcze potrwać 


wezyrem, natomiast szef sztabu generalnego Izret 
basza będzie mianowany generalissimusem 'armii 


czyli naczelnym dowódzcą. Turcy organizują, | może. 
jako ostatnią swą nadzieję wojnę religijną prze= Najważniejszem wydarzeniem wojennem 
ciwko zjednoczonym państwom bałkańskim. wczorajszego dnia jest zajęcie Salonik przez 


wojska greckie i kawaleryę serbką. Wiadomość 
ta nie jest wprawdzie jeszcze urzędownie po- 
twierdzona, ale przecież prawdopodobna. Niema 
tylko żadnych wiadomości o walkach, któreby 
poprzedzały zajęcie Salonik. Być może więc, że 
wojska tureckie, które, pobite pod Jenidżewar- 
dar, cofnęły się za Wardar na wzgórza, okalają- 
ce Saloniki od północy i północnego wschodu, 
nie próbowały nawet stawić czoła armii greckiej 
i kapitulowały lub cofnęły się ku Seres. Błędem 
było ze strony tej kolumny tureckiej, że nie 
próbowała przeszkodzić przeprawie armii greckiej 
przez Wardar i zadowoliła się tylko zniszcze- 
niem mostów. Te wojska tureckie nie mogą się 
już długo utrzymać w tem miejscu, gdyż teraz 
będą miały przeciw sobie z jednej strony wojska 
greckie i serbskie, z drugiej zaś bułgarskie, 
które już muszą być w pobliżu. 

Marsz serbskich wojsk ku morzu Adryaty- 
ckiemu napotyka na opór ze strony mniejszych 
oddziałów tureckich, wzmocnionych Albańczyka- 
mi. Pod Prilep i Qostiwar, o których zajęciu 
już przed kilku dniami Serbowie przedwcześnie 
donosili, stoczono, — jak się teraz okazuje — 
bardzo zacięte, krwawe walki, w których Serbo- 
wie wzęli górę, ale być może, że ich kolumny 
znajdą się w położeniu bez wyjścia, skoro się 
dostaną w głąb górzystej, dzikiej Albanii, bez 
możliwości rychłego Ściągnięcia posiłków w ra- 
zie potrzeby. A że Albańczycy, widząc się teraz 
zagrożonymi w swoim stanie posiadania przez 
Serbów — stawią im zacięty opór, jest prawie 
pewnem. 

G-ecka kolumna, maszerująca do Monasty- 
ru (Bitolii) napotkała także na niespodziewany 
opór ze strony Turków, rzeczywiście poniosła 
klęskę w potyczce pod Floriną i Banicą. — Ten 
mały tryumf turecki zamieni się jednak prawdo- 
podobnie wkrótce na nową dla nich klęskę, sko- 
ro Grecy otrzymają posiłki i nadciągnie kolumna 
serbska, maszerująca na Bitolię od północy. 
Turcy wzięci wtedy będą we dwa ognie. 

Wojska tureckie w Epirze bronią się dotąd 
jeszcze skutecznie przeciw wojskom greckim w 
okolicy Janiny. - 

I Skodra broni się dalej z wielką zapal- 
czywością, a skupienie prawie wszystkich sił 
zbrojnych Czarnogóry przy oblężeniu tej twier- 
dzy uniemożliwiło królowi Nikicie rozszerzenie 
swego panowania nad większym obszarem, przy- 
tykających do Czarnogóry posiadłości tureckich, 
jak to inne sprzymierzone państwa uczyniły. 

Dopiero w ostatnich dniach wojska czarno- 
górskie zajęly miasto Alessio i jego port San 
Giovanni di Medua, położony około 35 klm. na 
południe od Skodry, ubiegając Serbów, masze- 
rujących w tym samym zamiarze ku wybrzeżu 
morza Adryatyckiego. 


Wiedeń. (Tei. wł.) Korespondent wojenny 
„Reichspost” z cbozu bułgarskiego donosi, że 
Eułgarzy z wielkim wysiłkiem atakują linię 
fortyfikacyjną Czataldży, dotychczas nie udało 
się im jeszcze zupełnie jej przełamać. Wojska 
tureckie walczą bardzo niejednolicie. Jedne sta- 
wiają opór wprost bohaterski, inne walczą jak 
ludzie pobici i wierzący w nieuniknioność kłęski. 
Usiłowania ich są na każdy sposób bezna- 
dziejne, zwłaszcza dla tych, co widzieli popłcch 
turecki dn. 5 i 6 bm. Najstraszniejsze rzeczy 
działy się pod Czorłu, tak że przypominają chy- 
ba tylko Berezynę. Dotychczas wody w tej 
stronie są zatamowane trupami i materyatem 
wien związek z niepotwierdzonem jeszcze donie- | wojennym, a zaczerwienione od krwi. Adryano- 
sieniem o zdobyciu Adryanopola przez Bułgarów. | pol musi upaść w czasie najbliższym. Po odpar- 
Co prawda — równocześnie nadeszły także wie- |ciu ostatniego ataku załogi Bułgarzy zajęli na 
ści, jakoby duch Turków w Adryanopolu był do- | północnym-wschodzie twierdzy tak ważne strate- 
tąd niezłamany i jakoby toczyły się tam ciągle |gicznie dwa punkty, że dalsza obrona Adryano- 
jeszcze zaciekłe walki, spowodowane wycieczka- | pola nie ma żadnych widoków. 


Paryż. (Tel. wł.). Donoszą tu rzekomo z 
pewnego źródła, że Bułgarya stanowczo anie 
zgodzi się, by Serbia otrzymała port nad 
morzem Egejskiem. 

Medyolan. (Tel. wł.). „Corriere d' Italia“ 
zamieszcza rozmowę pewnego dyplomaty z serb- 
skim prezydentem ministrów Pasiczem, który na 
zapytanie co do stosunku Austryi do Serbii o- 
świadczył, że Serbia musi mieć drogę do mo- 
rza. Jeżeli Austrya podniesie swe veto, wów- 
czas sprzeciwią się temu rządy państw bałkań- 
skich. 

Rzym. (TBK). Ambasador turecki Nazy bej 
przybył tu w nocy wraz z personalem ambasady. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Süd Sl. Koresp." do- 
nosi, że pomiędzy Bułgaryą a Rosyą 
panuje naprężenie stosunków. Sfery dyploma- 
tyczne rosyjskie patrzą z wielkiem niedowierza- 
niem na postępy armii bułgarskiej. 

Paryż. (Tel. wł.) Korespondent „Tempsa* 
` z Sofii publikuje szczegóły konwencyi państw 
bałkańskich, W układach nad tą konwencyą naj- 
obszerniej dyskutowano nad kwestyą przynale- 
Żności Istrbu (Stiplje), do którego miały preten- 
sye i Serbia i Bulgarya. Bulgarzy wobec polity- 
cznego umotywowania pretensyi Serbii ustąpili. 
Ustanowiono linię graniczną, która wycho zi z 
Wranii, przechodzi przez jezioro OOchwidzkie i 
dosięgnie morza Adryatyckiego. Na linii Wrania- 
Ochrida utworzono szeroki pas sporny, którego 
przydzielenie do tego lub owego państwa uchwa- 
lono poddać pad sąd rozjemczy cara rosyjskiego. 

Co się tyczy bułgarsko-greckiej konwencyi, 
to pozostawiono Grecyi Saloniki i kraje poza 
paśzm, którego Grecya żą ała. Co do serbsko- 
czzrnogórskiego udziału oświadcza korespondent 
„Tempsu", że Czarnogóra w r. 1910 zawaria z 
Austro- Węgrami konwencyę, zabezpieczającą jej 
ewentualne części Sandżaku. Td korzyści zabez- 
pieczono jej w konwencyi. To  terytoryaine 
układy zostały uzupełniono przez konwencyę mi- 
litarną. Będzie ona trwała lat 25. Już w sierp- 
niu br. postanowiono, że, jeśli nie uzyska się 
od Turcyi radykalnych reform, należy rozpocząć 
kroki wojenne. 

Państwa bałkańskie zostawiły kwestyę Kon- 
stantynopola w zawieszeniu ze względu na Ro- 
syę. Nie chciały bowiem, by ta sprawa wywoła- 
ła niezadowolenie ze strony sfer rosyjskich. 


Z pola walki. 
Lwów, 9 listopada. 


Z trackiego teatru wojny nadeszły wczoraj 
znowu prywatne wiadomości o przełamaniu przez 
Bułgarów linii obronnej Turków koło Czataldży, 
podczas gdy oficyalne depesze głoszą tylko o 
marszu armii w kierunku na Czataldżę. Jak już 
wykazaliśmy — wiadomości te nie brzmią zbyt 
prawdopodobnie, gros armii bułgarskiej bowiem 
nie mogło wczoraj już znajdować się tak blizko 
Czataldży. 

Być może zresztą, że wiadomości te doty- 
czą zdobycia jednego z fortów w grupie fortyfi- 
kacyjnej tej samej nazwy w zachodniej części 
łańcucha fortów Adryanopola. Najsilniejsza ta 
pozycya obronna Adryanopola składa się z for- 
tów Czataldża i Hadirlik, oraz z umieszczonych 
przed nimi fortów Ajnali i Czaj-tepe. 

Wiadomość ta więc może mieć nawet pe- 


Jako reklam 


dla P. T. Publiczności na sezon zimo- męskie K 450. Buty z cholewami męskie i dziecinne. Najlepszej jakości 
e obuwie marki „Congo“. — Pierwszy 
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„Gnzeta Wieczoma* z dnia 9. listopada 1912. _ 


R AE W cą 
1. Damskie buciki sznurowane, rosyjskim lakierem obkładune, ciepły, elegancki bucik zimowy K 6— 


ę 2. Męskie sukienne na gumach. obkładane skórą boksową, podwójną podeszwą gatunek z gwarancyą K 9'50. 
3. Te same cale ze skóry boksawej do sznurowania także amer. K 9-50, Kalosze la damskie K 3'20, 


I piętro. 


Evaka Schielera [pi 
wyprawy ślubne, żz:g* 
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| Rjeka. (TBK). Zajęcie Djakowy nastąpiło 
| bez oporu nieprzyjaciela a przy udziałe artyleryi 
|serbskiej, która przyszła z Frizrenu na pomoc. 
Czarnogórcy ponieśli małe straty. Straty Turków 
i Albańczyków są większe. Konnica turecka u“ 
ciekła do Krasnicy. Generał Vukoticz ze sztabem 
przebywa koło Velike Beczane. Wielu Albańczy- 
ków zgłosiło się do Czarnogórców. 

Belgrad. (Tel. wł.) Donoszą tu ze Skoplje 
(Ueskiib), że Serbowie po krótkiej walce zajęli 
Monastvr (Bitolię). 

Praga. (Tel. wł.) „Narodni listy" donoszą 
z Sofii, że według najnowszych wiadomości 
Bułgarzy zajęli pozycyę Czatałdża. 


W zagrożonej stolicy. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse" donosi 
z nonstancy o wybuchu rzezi chrześcijan. Ca- 
ła dzielnica Galata ma stać już w płomie- 
niach. Wielkie hordy Kurdów przeciągają 
przez miasto i mordują chrześcijan. 

Władze konstantynopolitańskie odmawiają 
wszelkich wyjaśnień, zarządzono jednak energi- 
czne środki zapobiegawcze co dowodzi, że mu- 
szą dziać się rzeczy poważne. 

Okręt rumuński „Princesse Maria", który 
przybył do Konstancy, wrócił do Konstantynopo- 
la, by zabrać rumuńskich poddanych. Podróżni 
którzy przybyli dziś z Konstantynopola opowia- 
dają, że już przedwczoraj obawiano się wielkich 
rozruchów. Konstantynopol jest przepełniony 
Kurdami i zbiegami wojskowymi, a nadto około 
40 tysięcy rannych, którzy cierpią głód i pozo- 
stają bez opieki lekarzy. Cały handel ustał. Bar- 
dzo wielu chrześcijańskich mieszkańców schroni- 
ło się już na okręty, stojące w Bosforze. 


Giełda poranna. 
Wiedeń, dnia 9 listopada 1912. 


godz. 10 m. 30. 

Marki 117:87, Renta majowa 85:05, Renta koron. 
węg. 84'560, Akcye austr. zakł. kred. 602-59, Akcye węg. 
zakł. kred. 783:50, Akcye Anglobanku 316'25, Akcye Union- 
banku 57275, Akcye Bankvereinu —'—. Akcye Lander- 
banku 481*5), Akcve kolei państwowej 673:50, Lombardy 
102.75 Akcye Fabryki broni '—*—, Akcye tytoniowe ——, 
Akcye Alpiny 95750, Akcye Rima Muranyi 698700, Akcye 
Prask. Tow. żel. —*—, Losy tureckie 212'00, Ruble 
254-50, 40/0 listy zast, Banku hipot. 87*75, 4!/zofo listy zast. 
Banku hipot. 9360, 4%o galic. poż. kraj. z r. 1893 84—, 
40/o listy zast, Banku kraj. 85'10, 56 1. listy Tow. kredyt. 
ziem, 83:40, 4!/20fo Gal. Bank. kredyt. ziem. 97—98, Akcye 
Skoda 75100. 

Usposobienie: słabe. 


SŁÓWKO O WIECACH 
NAUCZYCIELSKICH. 


W ciągu dwóch ostatnich miesięcy odbył się 
w kraju naszym cały szereg powiatowych wieców 
nauczycielskich w myśl wezwania i wskazówek, 
wydanych przez krajowy Związek nauczycieli lu- 
dowych. Akcya to nie nowa — w roku zeszłym 
miała już miejsce jako praca przygotowawcza do 
e palowego wiecu w dniu 14 stycznia b. r. — je- 
dnak pewne w niej szczegóły odróżniają się od 
poprzedniego wiecowania i to zarówno pod wzglę- 
dem forrnalnym jak i ideowym. 

Przedewszystkiem motywy wieców z roku 
1911 a dzisiejszych są różne. Tamte miały na 
celu poinformowanie opinii publicznej o nędznem 
| położeniu nauczycielstwa i pewnego rodzaju de- 
|monstracyę przed Sejmem — dzisiejsze zaś są 
niejako publicznym wylewem goryczy i niezado- 
wolenia z powodu niespełnienia postulatów nau- 
czycieli. Dały się tu jednak także spostrzedz 
pewne pożałowania godne objawy. Objawem 
jtym była grawitacya nauczycielstwa, rozgoryczo- 
|nego na kraj, ku czynnikom i sferom rządowym, 
sięga ona roku 1887, gdy ówczesna opozycya 
przygotowała potejemnie petycyę do Rady pań- 
stwa, wysłaną na ręce dra Luegera — ale pó- 
źniej akcya wtym kierunku przycichła, po części 


Zamówienia z prowincyi 
załatwia się odwr. pocztą, 
a w razie niedogodności $$ 
zamienia lub zwraca się 
pieniądze. Róg ul. Stani- 
sława i róg Kar. Ludwika 
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damskie, męskie i dziecinne 
Lwów, Karola Ludwika 31 
— Telefon 1799. 
, iartuszki, halki, 
pończochy, rękawi-, 


czki, śaboty, kołnierzyki, dziecinną garderobę, pierwszorzędną bieliznę, zakupić 


D. EISENBERG, 


Bniskie, a powałeiacym się ną to ogłoszenie udziela jeszcze stosownego rabatu. ' 


we Lwowie, ul. Jagielloń- 
ska lla, która liczy ceny niebywale 


EZ AK = _.0*) Ws. ©. „Oozónadić 8. 


zaś stłumiono ją naciskiem z góry i głosem opi- 
nii publicznej, przewidującej w tym kroku nie- 
bezpieczeństwo dla autonomii kraju. Nauczyciel- 
stwo wróciło więc na drogę „prawowierną” iko- 
łatało niezmordowanie do bram sejmowych z 
roku na rok. Skutek kołatania był marny. Wyra- 
ził się on w kilku częściowych regulacyach 
płac nauczycieli, jednak nie przyniósł regulacyi 
stałej, zasadniczej, stormułowanej ostatecznie 
przez nauczycielstwo w znanem żądaniu zrówna= 
nia płac z płacami urzędników pań- 
stwowych czterech najniższych 
rang. Początkowo nauczycielstwo galicyjskie, 
znające ciągłe niedomagania funduszów krajo- 
wych, skłonne było do regulacyj kompro- 
misowej, (mówiły o tem petycye i zjazdy To- 
warzystwa pedagogicznego) gdy jednakże postulat 
płac urzędniczych przyjęły później reprezentacye 
wszystkich krajów koronnych (wiec naucz. 
powszechny w Wiedniu w r. 1895), gdy wreszcie 
w kraju powstała silna zawodowa organizacya 
nauczycielska (kraj. Związek naucz. lud. w roku 
1896), wszeikie kompromisy stały się hasłem 
bezcelowem i postulat regulacyi płac na podsta- 
wie norm urzędniczych stał się kamieniem wę- 
gielnym żądań nauczycielskich. 

To kardynalne żądanie musiał przyjąć do 
wiadomości i Sejm krajowy, a posłowie wszy- 
stkich stronnictw obecni na wiecu sty- 
czniowym zapewniali nauczycielstwo o słu- 
szności tego żądania i swej dla niego 
przychylności. 

Podczas wiosennej sesyi sejmowej słowo 
nie mogło jednak stać się czynem. Powody są 
ogólnie znane, więc ich nie wymieniamy, stwier- 
dzić jednak należy dobrą wolę Sejmu, który na- 
wet w takich warunkach przyznał ne" GE= 
dodatek drożyźniany na r. b. jako pewnego ro- 
dzaju ekwiwalent za spóźnienie stanowczej re- 
gulacyi. Miała ona nastąpić podczas najbliższej | 
sesyi; gdy zaś Sejm z innych powodów nie zo- 
stał zwołany na jesienne obrady, a i w styczniu 
1913 r. poza kwestyę reformy wyborczej zapewne 
nie wyjdzie, musiało nauczycielstwo zająć w tej 
kwestyi znów jasno określone stano- 
wisko. 


I tu jest geneza dzisiejszych wieców po-|l 


wiatowych. Rezolucye uchwalono na nich te sa- 
me, co w r. 1911, bo oczywiście innych podej- 
mować nie można wobec raz zdecydowanych 
postulatów, nie tu jednakże leży właściwy 
punkt ciężkości. 


Nauczycielstwo galicyjskie, idąc nawet soli- s 


nauczycieli innych krajów 
monarchii, rozumie przecież, że położenie jego 
w stosunku do własnego społeczeństwa jest 
inne. Żyjemy w okresie wielkiego przesilenia 
politycznego, stoimy wobec dokonać się mają- 
cego dzieła reformy wyborczej i nauczy- 
cielstwo musi odczuć głos sumienia oby- 
watelskiego, bo to jest dzisiejszej doby 
kwestya najważniejsza. Tej kwestyi 
podporządkowane być muszą interesy wszystkich 
poszczególnych zawodów i stanów, w tem wiel- 
kiem dziele muszą „połączyć się wszyscy, którzy 
pomyślną przyszłość kraju widzą w zwycięstwie 
idei demokratycznej. 

Iz szczególniejszem zadowoleniem stwier- 
dzić możemy, że myśl ta znalazła życzliwe przy- 
jęcie na ostatnich wiecach nauczycielskich. Nie 
były one zebraniami politycznemi, więc nie roz- 
trząsano na nich zagadnień politycznych, ale w 
toku obrad z postulatów zawodowych stworzono 
platformę dla aspiracyi głębszych, dla szero- 
kiej działalności społecznej ioby- 
watelskiej. 

Nauczycielstwo ludowe, to pierwszy hufiec 
idei demokratycznej. Pracuje z ludem i dla lu- 
du, w tem zrozumieniu, że podniesienie kultury 
i uobywatelnienie jak najszerszych warstw, to roz- 
przestrzenienie granic narodu i wzbogacenie 
kraju. A tylko oświecony naród potrafi ocenić 
(trud i cel pracy nauczycielskiej, tylko trud i cel pracy nauczycielskiej, tylko bogaty |3856 _ ud. Fredry 7, I p. Telefon 978. __— |to dała go na poniedziałkowym koncercie wyko- 
Należy żądać we wszysikich sklepach i Należy żądać we wszystkich sklepach i trafikachpa-. F". podnazwą: , i od sprzedaży brutto przeznaczono na przytułek dla pa- 


pieru listowego, tutek i bibułek cygaretowych 
13893 wyrobu jedynej w kraju fabryki: 


S. W. MEND CWSKIEGO i Ski we Lwowie 


| ukiermia 


darnie z związkami 


g 320 


ich a 


„Gazeta Wieczorna” 


kraj potrafi wynagrodzić tę pracę, jak na nią za- 
sługuje. Państwo może dać ksajówi podatek od 
wódki, albo inne wysychające z czasem źródło 
dochodów, ale nauczycielstwo wzbogaca go skar- 
bami, które trwają wiecznie. Galicya jest na dro- 
dze do takiego skarbu. Nauczycielstwo działając 
w tym kierunku, służy dzielnie calemu społe- 


czeństwu i realizuje zarazem swe zawodowe po- 
s 


N KDESŁANE. 


Specyalista chorób wener., skórnych i kosmetyki 


Dr HENRYK ROSMARIN 


po studyach w Wiedniu i Paryżu ordynuje przy ulicy 
Hopernika 11. 


INSTYTUT DENTYSTYCZNY 3923 


Dr. ZYGILUNTA STOBIECKIEGO 
tt Kopernika 5 NA Ul. Sienkiewicza G O Kirten 2) 


ul, Kopernika 9 


Adwokat Dr. Aleksander Herbst 


3926 
ul. HopernikKa 1. 11. — Telefon 1749. 


Fancia BEICHER Fryderyk ACKER 
Lwów Lwów 
zaręczeni w listopadzie 1912. 


przeniósł swoją kancelaryę do domu przy 


5655 
3896 


DENTYSTRA 
Dr. Franciszka Raff-Rofhfeld3wa 


ord. od 9—1 i od 3—6 Lwów, ul. PańsHa 3 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY ” 


ZE, ul. Sykstuska 14, 
wykonuje sztuczne zęby w złocie, kauczuku i platynie. 
Specyalność: 3913 
mostki i korony w płatynie i porcelanie. Pilne robo- 
ty wykonuje się w jednym dniu, Umiarkowane 4a 


| Galicyjski Bank Ludowy 
9 dla rolnictwa ihandiu weLwowie 


oprocentowanie wkładek 
3880 


zawiadamia, że podwyższ 4 
na książecz 


na hp 


zaś w rachunku eat 


5 EB na 5 dla 


wkładkowe 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr, N, GOLDSTEIN 


po dokładnych „specyalnych kursach ne klinikach w Wie- 
dniu, Berlinie i Frankfurcie ordynuje dla opret od 10 do 


3894 12, dla mężczyzn od 2 do 5. 


przy ul. Rejtana 1. 4 (róż uł. jagiellońskiej). 


seme JP, O, DAGIS 


piwdrzył łantelaryę ut bwowie, ul. Kurkowa 4, 


3720 


Obrońca 
w sprawach 


(Od 1. listopade br. ul. deka r 3, 1. p.) 


virona Zakład JA. techn. 


Jizgla RAPPAPORTA 


(gózie kawinry 


TEA Lwów, Sy Kstuska 19 nia Splondid_ 


wedlug SAOCYSA PORÓSE: 3737 


D 3 ~ Greliński 


ordynuje w naka dróg moczowych od 3—5 popoł 


3856 ul. Fredry 7, I p. Telefon 978. 


pod pozę: : 


Dezyderyusza Szolca 


przeniesioną została Z ul. 730 Maja róg ul. Kościuszki — na 


z dnia 9. listopada 19192. 


-| rządzenia do gimnastyki leczniczej 


Nr 962. 


Dentysta dr. Le Kaizner 


Lwów, ul. Karola Ludwika 35, (Pasaż Fellerów) 

wyjmuje zęby bez bolu przy pomocy specvalnego środ:a 

znieczulającego, nieszkodliwegoe, Wykonuje : lo aby, korony, 

mostki, zęby w kauczuku, złocie i bez podniebienia. 3893 
Nr. telef. 2169; VEI. 


Rzpitale, lekarze, szoris- 


meni i Staria Erp 
czneść zo A E c" = 


3702 


| wide ANY 


z mentolem 


okazała się zawsze sKuteczną. 


I WSZĘDZIE DO NABYCIA, ZZ 


Dra LAUFERA 


Jagieliońskiej r 


Kancelarya a- 
dwokata 


znajduje 


sę obecnie przy ul. 
Tel. 1587. 


(HOTEL de FRANCE) 


w Rrakowie, Puy Pjasti - = 


i ulicy Pijarskiej. === 
W najlepszem położeniu plant, w pobliżu głównej stacyl 
kolejowej i Rynku główn. Położenie bardzo spokojne. 
W każdym pokoju telefon, automatyczny przyrząd do bu” 
dzenia, ciepła i zimna woda, pokoje z wannami, aparta” 
menty familijne, 3 windy elektryczne, restauracya, kawiar” 
nia, czytelnia, fryzyer męski i damski, autogaraż, autofno” 
bil przy każdym pociągu. Ostatni wyraz komfortu i hy- 
gieny. — Ceny bardzo przystępne. — Telefon 1045. 
3684 LISIŃSKAI1. 


ZMIANA MIESZKANIA. 
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
b. el kliniki 
Dr. Wilhelm bauiersiein delato a 
Berlinie, sekundaryusz oddz. chorób skórnych szpitala powsz. 
mieszka obecnie przy ul. Wałowej 1. 21. 3396 


chorób wewnętrznych w zakfadzie 
Sanatoryum wodoleczniczym „Kisiełlka” ul. Ką- 
pielna 8. Telefon 932, we Lwowie, przyjmuje przez cały 
rok chorych, z wyjątkiem chorób umys owych i zakażnych. 
Środki lecznicze: zabiegi wodne, kąpiele mineralne, kąpiele 
gazowe, kąpiele parowe, kąpiele zesuchego, gorącego po- 
wietrza, kąpiele elektryczne, świetlane, kąpiele powietrzne 
i słoneczne. Aparaty elektryczne do masażu wedle Zandera, 
Vibratory elektryczne, elektryzowanie, masażz ręczne. U. 
Aparaty do inha!acyi 
tlenowych. Kuchnia jarska i dyetetyczna. Stacya BAD 

elehtr. Wysoki Zamek. 3642 


Zakrad dentysłyczno-=iechniczny 
2CZMAURYCEGO RALTERA 


Lwów, Grodecka 30 
wykonuje korony, mostki, sztuczne zęby w kauczuku, zło- 
cie, platynie i bez podniebienia. 

załatwia się w jednym dniu. 


Hacyentów z prowincyi 
3553 


SEWERYN BERSON. 


PRZEGLĄD MUZYCZNY. 


P. Janina Korolewiczowa należy do 
tych Śpiewaczek, dla których estrada koncertowa 
jest nie gorszem polem zwycięstw, aniżeli scena. 
Porusza się ona na obydwu zarówno swobodnie 
i pewnie. Jeżeli trzeba było jeszcze dowodu na 
to, jak doskonała ta artystka dostosować się 
umie do tak zupsłnie różnych wymagań pieśni, 
to dała go na poniedziałkowym koncercie wyko- 


50%, od sprzedaży brutto przeznaczono na przytułek dla 


Weteranów z r. 1863 do dyspozycji i 186 32-1913 


pod kontrolą Komitetu Jubileuszowego 


(lwn skład: we Lwowie, Pasaż Mikolascha. 


Do nabycia wszędzie. Na żądanie cenniki franco. 


ul. 3.-Maja 5 ° ,dawne: 


$9 lokalu) 


i POLECA SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDOM SZA. 
NOWNE. P.T. PUBLICZNOŚCI. TELEFON 109. 


Nr. 962. 


naniem  bergereffes'ek, istnych pieścidzłek fran- 
cuskich z XVII wieku. 

Elesancya i dyskrecya, któremi tem bar- 
dziej uwydatniała humor, lecz zarazem kryła nie- 
które drażliwości tekstu, cały ten, umyślnie z bo- 
gatego zasobu głosu wyszukany ton matowy — 
to były po prostu arcydzieła stylu. Nie potrze» 
buję zapewniać, że z niemniejszym artyzmem 
śpiewała p. Korolewiczowa ustępy z oper, lecz 
pod tym względem zna ją już publiczność lwow- 
ska z występów na scenie — nowem natomiast 
było w ustach tak wybitnie dramatycznej śpie- 
waczki roccoco tych miniaturek i dla tego właśnie 
niemi tak porwała. 

Lecz poważne 
wiczowa bardzo pięknie. 
oczywiście najwięcej utwory polskie. W rzędzie 
znanych już z estrady koncertowej były dwie 
piosnki Chop'na i Niewiadomskiego „Między na- 
mi nic nie było”, wykonane z wielkim wdzię- 
kiem, a z nowych Różyckiego „Natchnienie“ i 
Waltera „Puhar mojego życia“. Otóż to bieda, 
że w tem „Natchnieniu” ja przynajmniej osobi- 
ście, znalazłem bardzo wiele rzeczy prócz wła- 
śnie — natchnienia. Pomimo wielce interesują- 
cych i oryginalnych zwrotów melodyjnych i har- 
monicznych i pomimo umyślnej niewątpliwie su- 
rowości linii — bo i tę, jako wypływającą z cha- 
rakteru wiersza, uważam jako przymiot tej kom- 
pozycyi — rzecz ta wydaje mi się zimna i po- 
zostawia też słuchacze zimnym. Piosnka Waltera, 
bezpretensyonalna i skromna w środkach kom- 
pozycyjnych, ale odczuta szczerze, podobała się 
na sali. 

Przy fortepianie zasiadła p. 


pieśni śpiewała p. Korole- 
Z tych interesują nas 


Łusakowska. 


„(iazeta Wieczorna” z dnia 9. listopada 1912. 


Wagnera, Szuberta, Dvorzaka i Straussa do — p. | 


Jacobiego. Wyznaję wprawdzie, że ja osobiście 
wielbię sztukę nawet w najdrobniejszych formą 
i rozmiarami przejawach i entuzyazmować się 
potrafię walcem, byle był pomysłowy i napisany 
istotnie z artyzmem. (Proszę zresztą nie zapo= 
minać, że mamy walec i w „Meistersingerach* 
rzecz po prostu prześliczną). Ale w „Jarmarku 
na żony p. Jacobiego niema ani takiego ła- 
dnego walca, ani wogóle nic ładnego. Muzyka 
beznadziejnie banalna, siedząca przytem z dzi- 
wnym uporem ciągle prawie na tej samej figu- 
rze melodyjnej, a instrumentacya wprost rze- 
mieślnicza. Ani śladu gracyi, a przytem tekst nu- 
dny i niemądry zupełnie, bez wysiłków okrasze- 
nia go dowcipem, wprowadzający na scenę same 
oklepane figury. Trochę lepszy jest kwartecik w 
pierwszym akcie i duet w drugim, pomiędzy 
Fryckiem a Bessy, najwięcej zaś podobały się 
kuplety, śpiewane w duecie dossonale przez p. 
Kasprowiczową i p. Zaremkę, nie 
wiem zresztą, czy włożone, czy też oryginalne 
Jacobiego. 

Przedstawienie było wszakże interesujące 
o tyle, że stanowiło zarazem debiut kapelmistrzo- 
wski młodej dyrygentki, p. Anny Kiczma- 
nówny. Debiut ten narobił podobno nawet 
trochę huczku pomiędzy muzykami, którzy zasa. 
dniczo nie chcą się godzić na to, by kapelmi- 
strzem mogła być kobieta. Mojem zdaniem, nie 
jest to żadna „zasada“, a jasnem jest natomiast, 
że jeżeli zgadzamy się chętnie na kobiety-pia- 
nistki, kobiety-malarki, ba, na kobiety-poetki, to 
niema żadnego powodu odsuwać „w zasadzie“ 
kobiety-dyrygentki. A jeżeli p. Kiczmanów:a jest 


I ją znamy już z przeszłorocznego występu. Mam ,w tym względzie pierwszą, lub jedną z pierw- 


wrażenie, że w technice młoda artystka postąpi- |szych, to świadczy to tem lepiej o niej, 


ła jeszcze od tego czasu, nie miałbym też nic 
do zarzucenia wykonaniu nokturnu Liszta i kra- 
kowiaka Paderewskiego. Natomiast wyznam szcze- 
rze, że nie porwał mnie Chopin p. Łusakowskiej, 
miejscami zbyt nierówny i niespokojny (etud A- 
moll), to znów za mało ciepły. Przy takim im- 
promptu fis-dur trzeba się po prostu krwawić, bo 
i krwią serca pisał je nasz arcymistrz. Ale nie 
wyklucza to, że p. Łusakowska pogłębi jeszcze 
w sobie ten podkład duchowy, nieodzowny do 
odtwarzania tego Chopina, który od stu lat coraz 
to bardziej olbrzymieje w sądzie całego Świata. 

W środę przypomniał się nam kwartet 
Sevżika (Lhotskiego) w zmienionym nieco 
składzie. Zdaje mi się, że na zmianie tej nie zy- 
skał. Może być zresztą, że słysząc w ostatnich 
latach częściej i kwariet czeski (Hofmana) i 
brukselski, publiczność nasza podwyższyła swe 
wymagania do tego rodzaju sztuki, dosyć, że 
zebraio się jej bardzo niewiele. Kwartet p. Lhot- 
skiego gra z wielkim temperamentem, a w pia- 
nach posiada dźwięk bardzo piękny. Nie mógł- 
bym tego samego powiedzieć i o forte, które 
brzmi ostro, a także pod względem interpretacyi 
duchowej, nie mógłbym kwartetu tego porównać 
z tamtymi zespołami. Do mniejszego wrażenia 
przyczyniło się także zestawienie programu. Punkt 
jego środkowy i główny stanowiła rzecz nowa, 
(u nas wykonana dotychczas tylko raz jeden na 
wieczorze koncertowym Towarzystwa muzyczne- 
go), a mianowicie kwartet fortepianowy Jon g e- 
na. Trudno się zapalić do tego utworu, któremu 
daćby można za dewizę: mało treści, dużo 
krzyku. W gruncie rzeczy jest to rzecz w samej 
inwencyi płytka, a nasadzone na niej tu i ówdzie 
światła, mało tylko rozjaśniają krętą i zawiłą dro- 
gę pomysłów kompozytora. 

Natomiast wykonanie rzeczy było bardzo 
dobre, do czego przyczynił się w pierwszym rzę- 
dzie profesor Kurz, doskonały nasz pianista a 
w szczególności także ansamblista. Prócz Jonge- 
na grali czescy g Ście jeszcze kwartet Dvorzaka 
op. 96 (f-dur), znany już u nas z estrady i nie 
najlepszy zresztą z jego utworów komnatowych, 
tudzież Szuberta d-moll z prześlicznemi waryacyami 
na tem. „Der Tod und das Mädchen“ i pysznem 
scherzem. Wśród kompatryotów swoich, stano- 
wiących przeważną część publiczności, zyskali 
goście czescy wielki sukces. 

Ą teraz, czytelniku miły, zrobimy wielki skok 


o jej 
zamiłowaniu i odwadze zdobycia sobie quand 
móme stanowiska, do którego czuje się uzdol- 
nioną. Rozstrzygającem jęst jedynie, czy jest lub 
będzie dobrą dyrygentką. 

Rzecz jasna, że operetka, a już wcale tak 
simple, dużo pola do popisu dać jej nie mogła. 
Stwierdzić można jedynie, że wszystko poszło 
gładko, i że p. Kiczmanówna dvryguje ze zrozu- 
mieniem i temperamentem, Że miejscami, zwłasz- 
cza w uwerturze, i ruchem i tempami jak n. p. 
zbytnio może częstem wprowadzeniem fermat, 
starała się.wydobyć więcej z rzeczy, aniżeli w 
niej tkwi, to zupełnie zrozumiałe, — zrobiłby tak 
samo każdy początkujący. — Życzyćby należało, 
ażeby p. Kiczmanównej dana była sposobność 
wykazania swych kwalifikacyi kapelmistrzowskich 
przez wystudyowanie i poprowadzenie jakiejś 
rzeczy poważniejszej, czy to scen cznej czy kon- 
certowej, ale w każdym razie rzeczy, która ma 
coś współnego z muzyką. 


KRONIKA KRAJOWA, 


iwielec, 


Komitet rodzicielski zawiązał się 
tu celem zajęcia się młodzieżą poza szkołą, 
przedewszystkiem zaś uczniami, którzy do gimna- 
zyum ze wsi przychodzić muszą nieraz z dale- 
ka. Ten sam komitet otrzymał zlecenie, by przez 
posia Rosnera wywrzeć nacisk na wyższe czyn- 
niki administracyjne, by szkół tutejszych nie 
traktoweły po macoszemu. Obecnie młodzież 
tutejsza nie pobiera nauki historyi naturalnej, 
gdyż posada przyrodnika jest nieobsadzona. W 
niektórych klasach znowu nikt nie udziela ma- 
tematyki. 

Klęska elementarna. Z powodu 
ciągłych deszczów i mrozów ludność tut. powia- 
tu srodze ucierpiała, plony pogniły, oziminy 
gdzieniegdzie niezasiane, w lecie zaś dwa razy 
spotkała nas klęska gradowa. 

Brak telefonów. Kupcy tutejsi żalą 
się na brak telefonicznego połączenia i zamie- 
rzają zwrócić się do ministerstwa zə słusznem 
żądaniem zaprowadzenia u nas telefonów. 

Rohatyn. 


w październiku była tak 
za sobą ofiary w życiu 


Zima 
sroga, że pociągnęla 
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znaleziono rano na „Garbkach* chłopa, niedają- 
cego znasu życia. Przywieziono go do tutejsze- 
go magistratu, gdzie komisya sądowo-lekarska 
skonstatowała śmierć przez zamierznięcie. Tege 
samego dnia zamarzł też chłop w poblizkich 
Knihyniczach. Czy to nie trochę zawcześnie ? 

Kradzież z włamaniem. Ubiegłe- 
go tygodnia popełniono tu w nocy Kradzież z 
włamaniem w jednym ze sklepów w rynku. Nie- 
wyśledzeni sprawcy zabrali z podręcznej kasy 
kilkadziesiąt koron. Dochodzenie w toku. 

Starosta tutejszy p. Potocki, 
który przed kilku tygodniami uległ nieszczęśli- 
wemu wypadkowi, wracając automobilem z Cze- 
Śnik, jest już w rekonwałescencyi. 

Rozgoryczenie wśród urzędni- 
ków skarbowych i pocztowych. Z powodu pa- 
nującej tu drożyzny został Rohatyn posunięty 
do JH. kl. dodatków aktywalnych. Wszelkie dy- 
kasterye urzędnicze dostały też wkrótce asygna- 
tę na wyższą płacę z wyjątkiem urzędników 
skarbowych i pocztowych, którym jeszcze wy» 
piacają dawne pobory, chociaż więcej niż mie- 
siąc upłynął już od czasu ogłoszenia odnośnego 
rozporządzenia. Takie zapomnienie o swoich 
podwładnych świadczy wymownie o tem, jak 
niektóre władze przełożone lekceważą sobie 
swoich funkcyonaryuszów. Nie dziw więc, że w 
sierach interesowanych zapanowało rozgorycze» 
nie, zwłaszcza, że wobec zbliżającej się zimy 
nawet kilkanaście koron stanowi poważną rubry- 
kę w budżecie miesięcznym. A do usunięcia 
złego tylko nieco dobrej woli potrzeba ! 


Sanok. 


Ukonstytuowanie nowowybra' 
nej Rady powiatowej odbyło się dnia 29 
października. Przy wyborze marszałka Rada po“ 
dzieliła się na 2 obozy, stronników radcy dworu 
Kazimierza Laskowskiego z Bażanówki oraz stron- 
ników hr. Jana Potockiego z Rymanowa. Oba o” 
bozy liczyły równą a nieszczęśliwą liczbę 13 i ta 
zdaje się „pechowa” liczba uniemożliwiała wszelki 
kompromis, tak że po trzykrotnem głosowaniu 
wreszcie musiano rozstrzygnięcie zostawić loso- 
wi. Los przechylił się na stronę p. Laskowskiego. 
Wicemarszałkiem wybrano moskalofila ks. Pulań- 
skiego. Członkami Wydziału zostali z grupy wię- 
kszych posiadł ści K. Łępkowski, jego żastępcą 
J. Wiktor ze Zarszyna, z grupy wiełkiego prze” 
mysłu i handlu p. L. Eydziarowicz, dyr. fabryki 
wagonów, jego zastępcą p. K. Jachimowski, z 
grupy gmin miejskich p. F. Giela, jego zastępcą 
p. A. Pytel, z grupy gmin wiejskich B. Fidler, 
jego zastępcą dr. Sawiuk (moskalofil). Z zesta- 
wienia tych nazwisk każdy, znający stosunki w 
powiecie i mieście widzi, że wszystkie, pozosta” 
jące do rozporządzenia mandaty podzielili mię- 
dzy siebie zsodnie wszechpola 'y i moskalofiłe z 
partyi Dudykiewicza a to na skutek umowy, za: 
wartej przed wyborami. 

Wiadomości osobiste. P. Franci- 
szek Limbach, radca sądowy, który długie lata 
spędził na tem stanowisku w tut. sądzie po wy” 
siużosycnh latach stużby przeniósł się w stan spo- 
czynku. Sąd sanocki bardzo źle obsadzony, zno- 
wu traci jedną siłę, która zapewne przy znanym 
u nas systemie w mianowaniach nie bedzie za» 
stąpiona aż za kilka miesięcy. Tymczasem zaś 
personal sędziowski i tak przeciążony będzie mu” 
siał znowu pracować nad siły, 

Wybory w Kasynie. W miejsce ustę- 
pującego prezesa Kasyna p. S. Rottera wybrano 
prezesem p. rejenta Artura Pędrachiego, wice- 
prezesem p. Tad. Wrześsiowskiego. Wobec tego, 
że p. R. stanowczo ponownego wyboru przyjąć 
nie chciał, to trzeba przyznać, że nowy wybór 
wypadł najszczęśliwiej, ponieważ oboje pp. Pę- 
draccy znani są ze swych talentów towarzyskich, 
co zapewnia Kasynu pomyślny rozwój. 

Pożar. Onegdaj wybuchł w sąsiednich Ol- 
chowcach pożar w zabudowaniach gospodarssich 

ana Zająca i Józefa Rosztołowicza. Straż sano- 
cza przybyła na miejsce zlokalizowała energicz- 
nym ratunkiem pożar, nie dajac mu się rozsze- 
ry: na sąsiednie budynki. Ogień miał podłożyć 
szxagier Zająca, umysłowo chory. Szkoda nie- 


ludzkiem. W jednym z ostatnich dni październ:a lub.zpieczona wynosi około 4.000 K. 


w dół: od pieśni i kwartetów do operetki, od 
Największy v 
w kraju 
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oleca: komp:etne urządzenia mieszxań, biur, hoteli 
itp. w najmodniejszych stylach, wyrobu własnego, we- 
dług modeli wiedeńskich, paryskich i londyńskich, 
© pierwszorzzdnem wykonaniu i po przystępnych ce- 
uach. Meble gięte, meble żelazne i mosłężne. Dogo- 
dne ulgi w spłatach. 3197 


Rolnictwo a przemysł i handel. 


I. 
w państwie austryackiem 


(I) Roinictwo 
cieszyło się zawsze szczególnymi względami 
rządu, a jego interesy górowały zawsze nad in- 
geresami przemysłu i handiu. Przy zawieraniu 
obecnych, obowiązujących jeszcze do roku 1912 
traktatów handłowych wysunięto na plan pierw- 
szy konieczność wydatnej ochrony ciowej pro- 
duktów rolniczych i dla tej rzekomsj konieczno- 
ści poświęcono niejeden zagraniczny targ zbytu 
dla przemysłu w państwie, a conajmniej zbyt 
wyrobów wielu gałęzi przemysłu poza granice 
państwa znacznie utrudniono. W interesie rolni- 
ctwa i wskutek protestów z jego strony, a ści- 
ślej rzecz biorąc, nie tyle w interesie ogółu 
rolnictwa, ile więxszej własności ziemskiej, bo 
właściwie ona tylko ciągnie korzyści z rolniczych 
ceł ochronnych, zatamowano prawie zupełnie 
import zagranicznego mięsa do Austro-Węgier, 
przez co również wyrządzono krzywdę przemy» 
słowi a nadto, i to już bezpośrednio, wielkim 
rzeszom konsumentów, uginającym się pod nade 
mierem obecnej drożyzny środków spożywczych. 
O nic zaś nie tak łatwo w Austryi, nawet w o- 
becnych czasach trudności finansowych, jako 
wydatne subwencye i zasiłki dla rolnictwa. A 
pod tym względem — nie tak, jak w dziedzinie 
przemysłowej i w tylu innych — Galicya wśród 
krajów monarchii prawie że żadnego nie stano- 
wi wyjątku; w tej jedynie dziedzinie cieszy się 
zupełnem niemal równouprawnieniem z innymi 
krajami. Pokazało się to i teraz znowu — wo- 
bec przesilenia, jakie dziś nawiedziło nasz kraj. 
Podczas gdy żądania przemysłu i handlu o ulgi 
i pomoc kredytowo-finansową napotykają w 
Wiedniu na brak nałeżytego zrozumienia, nawet 
wprost na niechęć, gdy do tej chwili jeszcze 
nie wiadomo, co podjęta w tym kierunku akcya 
osięgnąć zdoła, rolnictwo galicyjskie, nawiedzone 
klęską elementarną, już ma zapewnioną znaczną 
pomoc i to w dwojakiej formie, bo zarówno w 
postaci ulg taryfowych oraz bezzwrotnych zapo- 
móg, jak i w postaci zwrotnego kredytu. 

Sfery przemysłowe i handlowe, które do- 
magają się jedynie zupełnie niekosztownej i zu- 
pełnie bezryzykownej dla państwa pomocy finan- 
sowej, względnie nawet tylko pewnej z jego stro- 
ny ingerencyi na stanowisko i postępowanie po- 
zagalicyjskich wielkich rządowych i prywatnych 
instytucyi fnansowych, a i otoz trudem dobijać 
się muszą — bynajmniej nie zazdroszczą rolni- 
ctwu tej względności i uczynności pańsiwa. Bo 
przemysł galicyjski zawsze stał na stanowisku 
zupełnej solidarności wszystkich 
dziedzin naszego życia gospodar- 
czego, bo w tym wypadku i on pomoc d'a 
rolnictwa krajowego uważa za niezbędnie potrze- 
bng i to nietylko już w interesie samego rolni- 
ctwa, lecz także dla dobra całego kraju. 

To też wiaśnie w sferach handlowo-prze- 
mysłowych zapowiedź rządu, iż wdroży akcyę 
zapomogową dla okolic dotkniętych tegoroczną 
klęską — ze szczerem przyjęto zadowoleniem. 

Tem bardziej spodziewać się należy, że 
i nasze koła agrarne zawsze i wszędzie do ta- 
kiej samej solidarności z przemysłem i handlem 
naszym poczuwać się będą — a niemniej, że 
uprzytomnią sobie w całej pełni, jakie też obo- 
wiązki ciążą na nich względem konsumcyi 
krajowej, względem milionów lu- 
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dności bez- 
rolnej. 

Zbliża się właśnie chwila, w której koła a- 
grarne do okazania takiej solidarności najlepszą 
znajdą sposobność, mianowicie chwila 
przygotowań do zawarcia nowych 
traktatów handlowych. W minister- 
stwie rolnictwa odbyła się już w tej sprawie 
konferencya przedstawicieli korporacyi rolniczych 
z całego państwa. Minister rolnictwa przyrzekł 
na tej konferencyi jak najdalej idącą 
opiekę dla interesów rolnictwa 
w nowych traktatach, lecz rownież zwrócił uwa- 
ge, że i rolnicy powinni pamiętać 
o swoich obowiązkach wobec kon- 
sumcyi. 

Ponieważ sprawa ta staje się obecnie bar- 
dzo aktualną, powrócimy do niej w drugim je- 
szcze artykule. 


miejskiej i wiejskiej 


Skutki wojny. 
Sytuacya w Rumunii. 


Sytuacya w Rumunii staje się coraz powa- 
żniejsza, a pomyślniejszych horoskopów niema. 

W Jassach syżuacya jeszcze ciągle nie- 
korzystna. Wprawdzie ultimo września (wedłus 
starego stylu), przeszło gładko, ponieważ kola 
handlowe czyniły nadludzkie wysiłki, aby pokryć 
zobowiązania, ale ekspanzya ta nie polepszyła o- 
gólnego stanu rzeczy. 

Prawda, że lepsze koła handlowe i rząd 
nie chcą słyszeć o ogłoszeniu moratoryum, bo 
niema do tego właściwie żadnego powodu; nie- 
mniej jednak wielu drobniejszych handlarzy 
zmuszonych będzie uciec się do jedynego środ- 
ka, jaki im do pokrycia otwartych zobowiązań 
pozostaje, mianowicie do prolongaty akceptów i 
to na tak długo, jak długo zahamowany będzie 
eksport zboża, jak długó potrwa wojna na pół- 
wyspie bałkańskim, a instytucye finansowe z do- 
tychczasową bezwzględnością kredytu odmawiać 
będą. 

Spodziewają się jednak już w najbliższych 
dniach przybycia włoskich i angielskich parow- 
ców do Gałacu, Braili, Suliny i Konstancy po 
ładunki na”romadzonego tam zboża © wartości 
podobno 300 milionów franków, Ulżyłoby t. 
znacznie handlowi i poprawiło sytuacyę. 

W Krajowie pogorszenie sytuacyi daje 
się odczuwać w dwu kierunkach. Raz, że banhi 
zamknęły kredyt, a powt re, że dłuższe deszcze 
przeszkodziły całkowitemu dojrzeniu kukurudzy 
w całej okolicy, M.mo pięknego rozwoju samej 
rośliny, należy oczekiwać co do jakości kukuru- 
dzy, skutkiem nienorma!nego dojrzewania, nie- 
korzystnych wyników zbiorów. Oziminy ograni- 
czono również niesłychanie, a pod psze ni- 

cę zasianoledwiejedną piątą część 
obszarów, zasiewanych normalnie. 


Sytuacya handlowa w Serbii. 


O ekonomicznych skutkach ogłoszenia mo- 
retoryum w Serbii nie można na razie nic sta- 
nowczego ;owiedzieć, zwłaszcza wobec kom- 
pietnej niepewności, jak długo potrwa wojna, — 
W całym handlowym i ekonomicznym rozwoju 
kraju zapanowała stagnacya; wyjątek «tanowi 
tylko drobny handel, oraz branże, dostarczające 
materyałów do pokrycia potrzeb wojennych. Ruch 
z prowincyą ustał zupełnie. Wypłaty postępują 
uciążliwie, gdyż wszyscy starają się zatrzymać 
gotówkę, aby przygotować się „na wszelki wy- 
padek“. 

Na kolejach wstrzymano wszelki ruch oso- 
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bowy i towarowy. Nietylko kupcy i przemysło- 
wcy, lecz również i urzędy pracują zaledwie z 
małym ułamkiem personalu. 

Od czasu trwania wojny zależeć będzie u- 
kształtowanie się stosunków kredytowych. W każ- 
dym razie można już teraz powiedzieć, że roz- 
przężenie w calem życiu gospodarczem przynie» 
sie z sobą znaczne osłabienie finansowe kraju. 
Sezon zimowy jest już — jak się zdaje — zu- 
peinie stracony; również widoki na sezon wio* 
senny są zabarwione bardzo pesymistycznie. 


1 dediny przenzyśłi eestrydtkiego. 


(D) Przyjemny sprzymierzeniec—czyli in- 
wazya cukru niemieckiego do Au- 
stryi. Mimo ścisłego przymierza, łączącego 
Austro-Węgry z Rzeszą niemiecką, przemysł au- 
stryacki ma właśnie w przemyśle niemieckim 
najgroźniejszego współzawodnika. Burza aneksyj- 
na w roku 1908 wykazała, jak wiadomo, że 
współzawodnik ten bez najmniejszego Sskrupułu 
wyzyskuje każdą dla Austro-Węgier niekorzystną 
sytuacyę polityczną, aby zagarnąć dla siebie 
wszelkie nawet najnaturalniejsze pola zbytu wy» 
robów przemysłu austryackiego. Wówczas to, ko- 
rzystając z bojkotu towarów austryackich na pół- 
wyspie Bałkańskim, Niemcy z Rzeszą zarzucali 
wprost rynki tamtejsze swoimi wyrobami i tak 
silnie się na nich usadowili, że po tej burzy 
przemysł austryacki zaledwie część poprzednich 
swoich odbiorców tam odzyskać zdołał. | odtąd 
też głównie datuje się pasywność bilansu handło - 
wego Austro-Węgier. Obecnie austryackie rafi- 
nerye cukru odkryły ku niemaiemu przera- 
żeniu nową sztuczkę konkurencyjną „sprzymie- 
rzeńców niemieckich”. Otóż stwierdzono, że ra- 
finerye niemieckie w Rzeszy, korzystając z wy- 
sokich do niedawna cen cukru w Austryi, zaczę- 
ły coraz większe ilości swego cukru przerzuceć 
na teren austryacki do Czech. 

I tak, podczas gdy w trzech pierwszych 
kwartałach roku 1911 cały import cukru niemie- 
ckiego — przeważnie tylko przygodny — wyno- 
sił zaledwie 1728 metr. centnarów, dosięgnął on 
w tym samym czasie roku bieżącego już poka» 
źnej cyfry 20.300 metr. centnarów. Import ten 
stał się możliwy jedynie przez to, że rafinerye 
niemieckie ustanowiły dla odbiorców w Austryi 
specyalnie nizkie ceny, tak że w pogranicznych 
okolicach Czech cukier niemiecki mimo cła i 
frachtu był zawsze jeszcze tańszy od — austrya- 
ckiego | 

Karte] cukrowy austryacki, zaniepokojony tą 
„Ssprzymierzeńczą przysługą*, postanowił też 
chwycić się przeciwko niej energicznych środków 
odpornych. Przedewszystkiem powstać ma w 
Pradze specyalne biuro obrachunkowe, które re- 
gulować będzie ceny dla okolic nadgranicznych 
tak, aby już ani jeden centnar cukru niemiec- 
kiego nie pojawił się w Austryi. 

Przemysł austryacki a sprawa bałkań- 
ska. Związek przemysłowców austryackich wy- 
du.ł komunikat, w którym oświadcza, że godzi się 
najzupełniej na stanowisko, zajęte wobec bałkań- 
skiej polityki Austro-Węgier przez deputacyę 
szóstej sekcyi Rady przemysłowej na posłucha- 
niu u ministra spraw zagranicznych. Związek po- 
witał też z wielkiem zadowoleniem pokojową 
tendencyę mowy tronowej oraz oświadczenie w 
exposć hr. Berchtolda, że polityka austro-węgier- 
ska nie ma co do Bałkanu tendencyi ekspanzy- 
wnych. Przemysł austryacki musi jednakże wy- 
razić życzenie, aby jego interesy, tudzież intere- 
sy austryackiego handlu i rękodzieła znalazły 


Wszelkie urzadzenia elekiryczne wykonywa 


MAMIE 


di 


jwarzystwo CIeKtTYCZNE przeciem 


Lwów, Stewackieco 18. T 
Kraków, Dominikańska 3, TELEFON iir. 1295. 
Adres telegraficzny „EROM“, 


Własna fabryka elekirotechniczna we Lwowie, ul. Na Błonie 36. 


Nr. 902 


przy zbliżsjącem się rozwiązaniu całej kwestyi 
bałkańskiej należyte uwzględnienie. 

Stały wydział Związku postanowił też bez- 
zwłocznie wypracować obszerny memoryał, za- 
wierający wszelkie postulaty przemysłu austrya- 
ckiego co do półwyspu bałkańskiego i memoryal 
ten przedłożyć dotyczącym czynnikom miarodaj» 
nym w rządzie monarchii. 


Z gieldy, 


(D Sytuscya na giełdach była i wczoraj spo- 
kojna, lecz spokój ten graniczył z ociężałością i 
brakiem wszelkiego animuszu do większych trans- 
akcyi. Wobec zbliżającego się z piorunującą szybe 
kością ostatecznego rozstrzygnięcia walk na Bałka- 
nie, które teraz po upadku Salonik dokona się już 
wyłącznie u bram Konstantynopola, giełda zajęła 
postawę wyczekującą. Kursy głównych papierów 
w dniu wczorajszym utrzymały się mniej więcej 
na przedwczorajszym poziomie; zmiany, jakie zą- 
szły, były nieznaczne; znamiennym zaś i dla o- 
becnej politycznej sytuacyi był — ożywiony po- 
pyt na papiery... bułgarskie. 

I sytuacya na rynku pien ężnym przedstawia 
się spokojnie, nawet nieco pomyślniej, niż przed 
kilku dniami. Tydzień minął bez dalszego pod- 
wyższenia dyskonta; w Paryżu termin likwida- 
cyjny odbył sie gładko i bez wsirząśnień, których 
się obawiano, w Berlinie i w Londynie skonsta” 
towano nawet pewne złagodzenie dotychczaso- 
wego napięcia. O rynku pienężnym w Wiedniu 
pisze zaś dobrze poinformowany korespondent 
„Frankfurt. Ztg.“, że przedstawia się on w tym 
roku korzystniej niż w ubiegłymi,że 
rokuje dobre widoki na rok następny. 
Oby tylko ! 


£ instytucyi finansowych. 


Stan wkładek w Banku przemysłowym" 
Bank przemysłowy dla Galicyi itd. wykazuje z d. 
31. października 1912 stan wkładek na książe- 
czki wsladkowe w kwocie K 2,650.125'70, w ra- 
chunku bieżącym w kwocie K 22,122.619'81, ra- 
zem K 24,772.745'51. 


Sprawy rękodzielnicze. 


Kurs fryzyerstwa. Instytut technologiczny 
twowskiej lzby handlowej i przemysłowej urzą- 
dza w połowie listopada br. zawodowy kurs fry- 
zyerstwą damskiego w Stanisławowie. 
rozpocznie się dnia 20. listopada i trwać będzie 
do 14. grudnia br. włącznie. O przyjęcie ubiegać 
się mogą majstrowie, posiadający kartę przemy- 
słową z miasta Stanisławowa i większych miast 
okolicznych, a w razie wolnych miejsc będą mo- 
gli korzystać z kursu takż: czeladnicy oraz żony 
majstrów fryzyerskich. — Podania należycie udo- 
kumentowane należy wnosić najdalej do 14. li- 
stopada br. na ręce Instytutu technologicznego 
Izby handiowej i przemysłowej we Lwowie. ul. 
Bourlarda 5, II p. p 


Fałszywe pogłoski. Z Centralnego Związe 
ku galicyjskiego przemysłu fabrycznego donoszą 
nam : 

W ostatnich dniach okazała się na szpal- 
tach dziennisarskich wiadomość (już odwołana), 
jakoby członek nasz, firma „Jan Schumann" we 
Lwowie ogłosiła niewypłacalność. 

Konstatujemy, że ta pogłoska jest 
zupełnie bezpodstawna. Jak się dewia- 
dujemy, firma Jan Schumann ścigać będzie na 
drodze sądowej wszystkich, którzyby delej roz- 
powszechniali te krzywdzące ją w wysokim sto 
pniu, a stosunkami majątkowymi firmy nieuzasa- 
dnione wieści. 

Ostrzeżenie przed nawiązywaniem sto- 
sunków. Galicyjski Instytut eksportowy we Lwo- 
wie donosi nam: Pewna firma w Preszbur- 
gu przedłożyła kilku domom handlowym oferty 


Kurs ten, 


„Gazeta Wieczorna” z dnia 9, listopada 1912. 


z tą dodatkową klauzulą, że zmiany i przekre- 
ślania warunków ofertowych są nieważne i nie 
mają mocy prawnej, a powołując się na tę klau- 
zulę żądała dotrzymania warunków, mimo, że 
niektóre firmy, uskut.czniając zamówienia, zmie- 
niły warunki. Przez zm anę tych warunków opie- 
rał się oczywiście układ na nowej podstawie 
ofertowej. 

Doświadczenia, jakie wielokrotnie z firmą 
tą poczyniono, skłaniają nas do zwrócenia uwagi 
galicyjskich kół handlowych ma nieprzyjemne 
konsekwencye, wynikające z zawierania stosun- 
ków ze wspomnianą firmą. Bliższych informacyi 
można poufnie zasięgnąć w biurze Gal cyjskiego 
Instytutu eksportowego (Lwów, ul. Akademicka 1. 
17, III p.). 

Obrót uszłachetnia'ący olejów mineral- 
nych i wywóz za granicę olejków do włosów. 
Pewna firma, trudniąca się między innymi wyro- 
bem olejków do włosów, zwróciła się do mini- 
sterstwa handlu z prośbą o zezwolenie na wolny 
od cią przywóz z zagranicy olejów mineralnych, 
celem wyrabiania z nich olejków do włosów, 
przeznaczonych na eksport. Prośbę swą umoty- 
wowała firma owa tem, że używany dotychczas 
do wyrobu olejków do włosów olej mineralny, 
pochodzący z Austryi okazał się do tego celu 
nieodpowiednim, wskutek czego znaczna ilość 
zamówionych olejków została tej firmie ze wsche- 
dniej Afryki zwrócona. . 

Zdaniem interesowanej firmy, nadaje się do 
wyrobu olejku do włosów olej mineralny, nie 
marznący i bezwonny, podobny do używanego 
na ten ceł oleju w Niemczech; wyrabianie zaś 
akiego oleju z naszego oleju s rowego jest zda- 
niem interesowanej firmy niemożliwe. 

Centralny Związek galicyjskie- 
go przemysłu fabrycznego sprze- 
ciwił się w interesie naszego prze- 
mysłu żądaniu rzeczonej firmy, po- 
nieważ w naszym kraju znajdują się oleje mine- 
ralne, które wykazują wszelkie własności, potrze- 
bne do fabrykacyi olejków do włosów. 

Dotyczy to w szczególności ropy uryckiej, 
schodnickiej, a po części ropy w Galicyi zacho- 
dniej, które ze względu na bardzo znaczną od» 
porność przeciw marznięciu, najzupełniej nada ą 
się do wyrobu olejków do włosów. 


ZE SPORTU. 


Lwowskie Towarzystwo łyżwiarskie od- 
było wczoraj wieczór walne zgromadzenie w swo- 
ich lokalnościach na stawach Pełczyńskich pod 


przewodnictwem prezesa p. Władysława Deryn- |% 
Przediożone na tem zgromadzeniu sprawo- |$ 


ga. 
zdanie wydziału z czynności za rok 1911—12 
stwierdza, iż ostatni sezon ślizgawkowy był sła- 
by z powodu ciągłych odwilży. Mimo to będzie 
on pamiętny w rocznikach Towarzystwa, gdyż w 
dniach 13 i 74 stycznia b. r. odbyły się na to- 
rze jego międzynarodowe 


austryackiego Związku łyżwiarskiego i przy u- 


dziale grona bardzo wybitnych łyżwiarzy, znanych A 


na europejskich torach. Zawody powiodły się na 
ogół dobrze, zawiódł tylko liczbowo współudział 
naszych łyżwiarzy, 
stosunków atmosferycznych nie mogli się do 
współzawodnictwa z obcymi przygotować. Brakło 


też przedstawicieli sportu z Królestwa i Poznań. |£ 
skiego. W sezonie letnim oddano do użytku kil- |f$ 
tennisowych Oraz zorganizowano w |$ 
łonie Tow. klub tennisowy, rozwijający zapobieg= | M 
liwą działalność. Turniej, urządzony w lecie br. |% 
się doskonale pod każdym względem. į% 


ka kortów 


powiódł 
Sprawozdanie kasowe wykazuje w dochodach 


35.3500'08 K, w rozchodach 34.468'44 K. W tych | 


samych mniej więcej granicach obraca się pre- 
liminarz budżetu na rox następny. — Wczorajsze 
zgromadzenie przyjęło do wiadomości sprawo- 
zdanie wydziału i udzieliło mu  absolutoryum, 
również przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
kasowe i na wniosek komisyi rewiz. (p. Lhotski) 
uchwalono skarbnikowi (p. Pawłowski) absoluto- 
ryum. Na koniec dokonano uzupełniającego wy- 
boru czterech członków wydziału, którymi zo- 


RZA 


5110 


zawody w jeździe |$ 
szybkiej i sztucznej, rozpisane za pośrednictwem || 


którzy z powodu fatalnych |$ 


St, 1f 


stali pp. dr. Karol Argasiński, E. Bisanz, dr. Cz, 
Nieduszyński i H, Skrakek, 

Odwołanie wyścigów. Widocznie aura w 
Wiedniu nie lepsza, gdyż z powodu panujących 
tam warunków atmosferycznych musiano czwart= 


EE STEREO NIAGARA 

NADIS: 

Artykuły i notatki w tym dziale ząaniłeszczonę nie pocho- 
dzą od Redąkcyi. 


Astmol-Astma proszek 


jest podług najświeższych badań naukowych najdoskonał- 
szym środkiem przeciw astmie. |. 

Nabyć można prawie w każdej apfece za % Kom. 
wielką błaszaną puszkę. Należy żądać wyraźnie proszku 
„Astmol“. 

Aby zaś każdego o znakomitem działaniu tego pro- 
szku przekonać, wysyła 


„APTEKA POD ŁABĘDZIEM* 
Wiedeń l., Schottenring 14 


próbki darmo i franko. Wystarczy karta korespondencyjna 
z podaniem dokładnego adresu. 3482 


Rzecznik w ksielowuch sprawach 


reklamacyi, nieszczęśliwych wypadków, renty, taryf itp. ze 
stosunku z koleją wynikłych 


Dr. STANISŁAW MARESCH 


urzęduje przy ul. Kraszewskiegc 5 we Lwowie. 


£kulsta Gr, Jerzy Kołodyński 


dtugołetni I. asystent c. k. kliniki ocznej Uniw. lwow. ordy” 
nuje Lwów, Romanowicza 16, I. p, od 3—5 Port 


Ghuiisika dr. Brikllowa 


ord. od 3—5 plac AKadomichi 1. k 
OWC o 


3227 


398 


ryba G 
a 
A, 
M „i w 
EE"ZCH 


naturalny, na: | 


| der przyjemny, 
"=  «« Śiek prZECZY- | 
1 „jahr szezający. p 


W Ten nieszkodliwy, dobrze i pewnie a | 2 śro- 
j dek przeczyszczający, jest to syrup sporządzony z ý 
miąszu fig smyrneńskich z odpowiednim dodatkiem 
f płynnego wyciągu strączków senesowych. FIGÓL 
4 „Jahr“ jest słodki, nader przyjemny w użyciu, dzia- 
4 ła jakośrodek lekkoprzeczyszczający, łagodnie. | 
M nie sprawia żadnych bolów i z powodu tych za= 
3 let cieszy się od wielu lat wzięciem u lekarzy i pu- 
biiczności. Stosowany z dobrym skutkiem, przy 
14 zaparciu nawykowem stolca, kongestyach, hemor- 
| rhoidach, cierpieniach żołądkowych i wątroby, wo- f 
góle czyści wszystkie narządy trawienia i wzmaga M 
ich czynności, Dawkowanie: Dorosłym pół do | 
półtora łyżek stołowych, dzieciom pół do półtora § 
j lyżeczek kawowych, FIGOL „Jahr“ jest prawnie za- 
str eżony i wyraba go wyłycznie apteka Fort. Gra- 
Q lewskiego w Krakowie. Przy zakupnie prosimy wy- 
rażnie żądać FIGOL „Jahra* i odrzucać naślado- £ 
wnictwa, Cena: duża ilaszką IŚ 2'70, mała flaszka K 1:80. 


Lwów, ul. Bourlarda 4, parter 


Wykonuje systemem instytutów 
paryskich masaż i modelowanie 
twarzy, usuwa nieczystości cery, czerwoność nosa, piegi 
i wągry. Posiada nadzwyczajny środek na zmarszczki į śla- 
dy po ospie. Pielęgnuje włosy i ręce. 2868 

Godziny przyjęć od 18—1 w poł, i od 4—6 popoł 


tuli z walą FERAOŁ Św. Zorza pa 
ciété Abadié w Paryżu. 


„Gazeta Wieczorna“ z dnia 8. listopada 1912. 
zna eszen NA GWIAZDKĘ 


Lornetki teatralne w skórce od kor. $ i wyżej, w masie perłowej od kor. 9 i wyżej. — Binokle polowe 
od kor. 15 i wyżej. — Damskie lorgnons ręczne we wszystkich formach, jakoteż z prawdziwego złota. — 
Cwikiery i okulary od kor. 2 i wyżej. — Pryzmowe binokle Zeissa, Gioerza i francuskie po cenach ory- 
ginalnych. —ŻRajscajgi od K. 5 i wyżej. — Barometry od K. 5 i wyżej. — Mikroskopy od K. 10 i wyżej poleca 


komfortem urządzone 

3 pokoje, przedpokój, 
kuchnia, dotąd pracownia 
sukień damskich, ul. Syk 
stuska 19 III. p., do wy- 
mnajęcia od 1. stycznia 1913. 
Zgłoszenia: Agencya inse- 
ratowa, Sykstuska 19. r 


i fjiepiotki pokój, wchód o- 
sobny, ewentualnie utrzy- 
manie od 15. listopada Bogu- 
sławskiego 18. Theodorson.! 
3938] 


Sykstuska 21 do wynajęcia 
zaraz 3 pokoje, przed- 
pokój, 3 wchody, nadaje; 
się na Kkancelaryę dla ad- 
wokata, lekarza, łub na 
biuro. Zgłoszenia przyjmu- 
je Agencya inseratowa, 
Sykstuska 19. 3860 


Trzy pokoje, przedpokój, na 
biuro na I. pietrze Ko- 
ściuszki 3 do wynajęcia. 3939 
Ẹlegancki lokal, nadający; 

się na sklep, biuro lub lo- 
kal przemysłowy, ul. Sykstu- 
ska 19 w podwórzu, zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia: Agen- 


cya inseratowa, Sykstuska 19. 
3861 


| 


-- 3 kuchnia, przed- 

5 pokoi, pokój, lampiony 
elektryczne, Asnyka 10, wy- 
soki parter, od 1. stycznia. | 
5536) 

| —— — is — — ŻEŻ 
pva ub trzy pokoje, odpo- 
wiednie na biuro, zaraz 


do wynajęcia. Plac Bernar- 
dyński l. 10, I. piętro. 5631 


abłonowskich 36 mieszka- 
nia po 2 i 3 pokoi, kuchnie, 
łazienki od 15. listopada do 
wynajęcia. 5648 


p” (2) pokoje I. piętroj 
z opałem i elektrycznem 
oświetleniem zaraz da wyna- 
jęcia przy 
(boczna 


znych i siatek 


i trawers. 
.Konstrukcye żelazne: da 


metalu. 


kraty kanałowe itp. 
STAL I 


Pubtiezae Gimnazyum 


# ns, pensyonat znakomity, 


erte opgoe 


„józef Rossmanith - Nowy Sącz | 
Fabryka maszyn, Konstrukcyi żela. § 


Ogrodzenia siatkowe, sita do szutru i piasku. 
j Poręcze drogowe i mostowe z rur, kątówek lub 


ny, werandy, bramy itp. Ha 
Odlewy każdego rodzaju według swoich lub na- § 
desłanych modeli i rysunków z żelaza, stali lub 


Przybory dla kanalizacyi; zasuwy, klapy, ścieki 


p 
ŻELI 
Cenniki i kosztorysy na żądanie wysyła. 


Franciszka Scholza | 


Graz, Grazbachgasse 39. 


1—8 klas, rządowo zatwierdzone świadectwa mafural- % 
łasny, ceny przyst. $ 


Adelf 


m DROBNE OGŁOSZENIA = 


po 6 halerzy za wyraz, wyrazy tłustemi czcionkami liczą się podwójne. Najmniejsze ogłoszenie 60 halerzy. 
Należytość za drobne ogłoszenia można nadsyłać w znaczkach pocztowych. 


DAE oszukuje mło- 
Zaj ęcia KU człowiek, Po- 
lak, z dobrej rodziny, inteli- 
gentny, solidny i pracowity, 
z nieukończonemi z powodu 
ubóstwa studyami prawnicze- 
mi. Zajmie chętnie posadę 
sekretarza prywatnego, kon- 
trolora w dobrach, zastępcy 
w interesach itp. Może dać 
zabezpieczenie w postaci po- 
licy asekuracyjnej. «Łaskawe 
zgłoszenia: Wołski, Lwów. 
Lelewela 5, parter. 5929 


Emerytowany 


Sa" w młodym wie- 
u poszukuje posady buchal- 


OKAZY AA! 
Kilka bram i furtek, oplecio- 
nych siatką druciane, kilka- 
dziesiąt pól ozdobnej, silnej 


jsiatki do ogrodzeń — 600 me- 


trów siatki dwumetrowej 9 
szerokich oczkach do ogro- 
dzenia zwierzyńca lub t. p. 
sprzeda okazyjnie tanio HEN- 
RYK WONSCH, we Lwowie, 
ul. Leona Sapiehy 9. 5655 


K 


szorki w dobrym stanie 


do sprzedania. Grodecka 71. 
5632 


NIEZAWODNA 


PASEA E 


PASTA 


nawet na zastarzałe nagniotki 
w aptece Eustachego Sokal- 


skiego w Kętach. Słoik 60 h.! 
ul. Małeckiego 1. 7|Opłata poczt. 45 hal., za. za« najumiarkowańszych cenaeh 
imorowicza). 5652|liczką o 20 hal. drożej. 3773,i wysyła próbki 


ge 
poleca | 


chy, mosty, balkony, Ścia 


AZO KUTE. 


prywaine ipensyemai 


dom w 


Z 


areta wiedeńska i pól-| 


2501 (4! 


optyk i mechanik, Lwów, ul. Karola Lu=_ 


Silberstein amika o. róg ul. SyKstuskiej. D22223 


| powszechny Bank 


E TPRYEŃDOS NIA 21 gg ulokuj częścia- 
Nauka | wychowanie | 270.000 mina” drugich | 
maera 'hipotekach lwowskich. Zgło- 
anienka z maturą lice- szenia z datami hipotecznemi: 
alną podejmie sie kore-IFach pocztowy 219. 5645 | 
petycyj u uczenic niższych —— i 
klas licealnych lub wydgzialo- l|gemmessmerenuzma = mmm T 
wych. Zgłoszenia pod M. M. OZOLS OLFO (O 
4 hu AS R 


100 do Admin. „Gazety Wie- "ZB ZĘ, 


czornej*. 39304 


STENOGRAFI 
niemigekiej 21270m 


cyi niemieckiej! 
wyucza szybko i dokładnie ru- |{ BKpa9 


(Filia we Lwowie, ul. Kościuszki 6 
Kamifał zakładowy K. 33,000.080 


przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
od K. 2 począwszy z oprocentowaniem (od 1. 


listopada 1912) 
4''b 


i wypłaca do K. 5.000 bez wypowiedzenia. 
| Wkładki w tachunku bieżącym wedle umowy. 


KANTOR WYMIARY 


przeprowadza wszelkie transakcye w tegoż zakres wchodzące, 


ii Zlecenia giełdowe 


#' zalatwia najkorzystniej, sprzedaje losy na dowolne splaty 


UDATA Kaa AE A po kursie dziennym (bez podwyższenia ceny) w rachunku 
. Y jeza 599 
2, parter prawy. 5244497 wi 2) bężącym ala R 
| ET NET A man y ww I 

[Doniesienia remate | Hri FET 


kątnymi partaczami!!! 


MASZYNY do PISANO, 


tera, magazyniera, kasyera, "eee 5 z F LITWIN =a 

lub jako zarządca przedsię-|5 wð s 353,8 GO > ada: = dŁyklostwie WOSZAINIE W ORZYA 

biorstw fabrycznych i kanie |; GR ERZE ETA [eenaa o aai 

niołomów. Listy pod „Zdol-|* 2 œ% e 2 PEMLAS Z Bla d | prz kA ory, oraz czę š 

ny“, biuro Buchstaba, Karolaj5ż za '2 go, CE DZE syst. Schacka RESUME TEM we poleca 

Ludwika. 565417 £ SL. z%agĘoz|| T > : nio, r. 
SREB] PAULINA BERLIŃONA | |= wszelce maszyny A. BERLIŃSKI 
% 2 R Deea R z 4 

O OBĘEE 42325 Yi Lwów, Romanowicza 9 = 

| Kupno | sprzedaż KS. SEzYRE Li 378 Tel. 1802. | | LWÓW, ul, Syk stuska 14, Telet 1330. 
Fer Hd= p = 


Gdoy Dr. Theodoron 


z ładnie pisać: $ 
Wyuczyć w 14lekcyach | 
oraz niemieckiej stenografii 
p” 20 godzinach — jakoteż ję- 
„zyka niemieckiego, francu- 
iskiego i angielskiego w 6-ciu 
Imiesiącach podejmuie się pod 
Bogusławskiego 18. Hono- ||gvarancyą S. NUSSDORĘ, 
raryum;2 korony od oceny. | Lwów, ul. Jagiellońska 15, || 
3789 | Telefon Z9/VIII. 5019 || 


! 


przesyła oceny charakteru 
z pisma pod wskazanym a- 
dresem. Zgłoszenia pod: 
Dr. Theodorson, Lwów, 


FIRMA 
Frazmysł drze” ny i wełny drzegne 


Leon Koppelmana 


w Mikuliczynie (poczta, te- DOSTAWI A 
legraf i stacya kolejowa w DO MIESZKAŃ 


miejscu) ażit pa , 
JE materyał tarty, a Mie cza gii | pe | 
specyalnie wełnę  drzewn: Przew Orska 


wióry, Hołzwolle) do pako- 

wania i do innych celów, pi Lwów, ul. Polna I 25 Í 
' à i 

na żadanie. | Telefon 835, 


ewsk 


a 24, | 


ajwigkszy skład gramafonów I piyi 
« BBOGCLENStTELNA" 
przy ul. Kazimierzowskiej I. 47 został 
z dniem dzisiejszym otwarty i sprzeda- 
wać będzie znane najlepszej marki „Fa- 
vorite" w olbrzymim wyborze po zadzi- 
wiająco nizkich cenach, Ulgi w spłatach 
wedle umowy. Upraszam najuprzejmiej o 
odwiedziny bez przymusu kupna. Cen- 
niki gratis i franco. 3916 


| 


| 


KRANZLERiSka 


w Tarnowie 3461 


poleca swoje wyroby, jakoto: koron- 
ki i wstawki ze sztucznego jedwa- 
biu. niciane i Iniane SOG 2 


e 
14, listopada 
f następne 3 ciągnienia. 
| 19 ciąśnień rocznie 19 
j 1 kwit prem. 3-prc. losu Zakładu | Gł. wygrane: 
kred. ziem. l. em. | K 90.090 


a EZ Z ROEE ZZA 1 kwit prem. 4-prc. losu węg. hip | K 70.000 
E : EEES Z a 1 los włoski czerwonego krzyża fcs. 30.000 
NowoŚĆI JULIA PAPEE NOWOŚCI BJJ I - sz. * K 30.000 
a z 1 , serbski tytoniowy fcs. 100.000 
Bezmiesna kuchnia | || : zx E o 


Razem 7 losów. Cena K 340, w 34 ratach, mies, 
po K 10. Prawo gry natychmiast. Gazeta i czeki 
darmo. Gdy kursa losów są obecnie bardzo tanie, 
nabycie losów jest nadzwyczaj korzystną lokacyą. 


DOM BANKOWY i RANTOR WYMIANY 
Rohatyn i Ulam 


| 2626 we Lwowie, ul. Sykstuska 8. 


Sześćset trzydzieści ośm przepisów do spo- 

rządzania potraw jarskich. 3792 
Opracow. na podstawie dzieł wybitnych lekaczy- 
hygienistów i ścisłej długoletniej praktyki. — 
Cena egz. K. 3—, z przesyłką pocztową K. 
3'45, za ząaliczką K. 3:70. Adresować: 


Rsięgarnia Akademicka wić sioiias 


ul. Akademicka 22. 


Nr. 982. „Gazeta Wieczorna" z dnia 9. listopaca 1912. ; Str. 13 


Polka fabryka ję 


boat , cukrów, 


herbatników | albzrfów 
ABRAMA f 
Piaseckieśa | 


È W KRAKOWIE : 
3668 | 

poleca sie życzliwemu | 

poparciu ka". PREMIĘ pi 


5 
rd 
Ko 
34 
hah 
NEJ | 
+ 


$ jest winem 
A szampańskiem 
a Najwyższego 
Dworu i 
arystokracyi: 


|-LWÓW: OSSOLIŃSKICH *8-! k 


DRY SrA aale EE WE MATRA 


Już otwarte! S A 
r à wszystkich systemów, OrA% 
Początek o 9-tej wieczór. pończosznicze — poleca firma 


Bilety wcześniej do nabycia w biurze Sokołowskie- A. Malimon 


go, wieczorem przy kasie. 

Lwów, Wałowa I. 9. 
Wyroby trykotewe z pracęsi, 
wni M. Miniewskiej. Cenniki 
darmo i opłatnie. 2010! 
EFTE; 


H ELIO KINOTEATR ARTYSTYCZNY 

ul. Grodecka 2. 

Przedstawienia codziennie BE godź. 4-tej do 10-tej. Cęny 
miejsc: od 20 h do 1K. 


DZISIEJSZY PROGRAM: 


1. Niewyjaśniona tajemnica. Farsa. 2. Dziennik Gaumont. 
Najnowsze aktualności. 3. Ssutki roztargnienia. Komedya. 
4. Wdzięczny karp. Humoreska pięknie kolorowana. 5. Sko- 
rupiaki morskie. Obraz przyrodniczy. 6. Na włosku. 
Sensacyjny dramat w 2 aktach ze słynną p. Porten w pe 

wnej roli. 


ASINO de PARIS 


"Wielkemiejski pro program iamiliny od 1. do 
15. listopada. 3401 


TREMĘ! | Najidealniejszy Rok ŻGTÓŻENIa 
» proszek do my- 
sów blond £ Gemnych od 1745 
dzielnie- 3551 


Proszeh Tryami wszędzie do 
=— SNA ZE 
Cena 30 hal. 


Auteka pad „Blatym Orte, ` 


Jeneralne zastepstwo, 
J. Weidman 


J. Borowska, polska pieśniarka w nowym repertuarze. — || Kraków, Rynek gł. 45. | å a 
Lafayette lumineuses plastiques. — H. Sacher, komik. — í Wiedeń UL 
Waierya Balicka, rosyjska śpiewaczka — Dolorosa, su- 


bretka. — Siostry Carnot, tancerki. — Lafyetto, polski hu- 

morysta. — Eilen Angelo, duńska subretka. — Duet Man- |$ 

golina. — La Bayette, francuska tancerka. — H. Werner, 

humorysta. — Margo, śpiewaczka, oraz występ wiele in- 
nych sił artystycznych. 


— KŻ 
1 pagi gotowe iran- Ķ% 
l cuskie z żur- EX 


SA nalu »Parisiana“ iR 


feat rozmaliości VARIETE BRISTOL 5 MOE. 


Wystan pierwszorzędnych sit artystycznych. Codziennie 2 ko- | gó 
medyo. Potząlek o godz. G-mej wieczór. 3010 | KME 


Przybory do wypala- 
nia na drzewie, aksa- 
micie, Fustanno, Tar- 
so, sztyfty platynowe, 
Farby dla robót tokar- 
skich w cynie, miedzi. 
Deseczki do wypala- 
nia, malowania i drze- 
wa do robót tokarskich,  Wybinania nożyczkowe. 

tarsowych etc. 3362 Ł 


X Bier i Schöll, TEEITNOTSTTASSE d. see ean zacznycnmaterynów 


>> 


, 
{ 
I 
| 
p E O A I 


PE zai A 


ASOT i ARD: F 
i sylia do robót pi- | 
p łeczkowych, wyci- 
| nań ze skóry, wy- | 
Be , pukłych rzeźb itp. , 


0 reli, mal. 

Ins olejnego i e- 
maliowania na porcelanie 
drsewie i szkle. Do rys. 
siatkowych, gobelinow. 
i t p. malarskie 


PA: 


Wszystkie dotychczasowe kremy i pa- 
sty do zębów (Kałodony, Odole itp.) 
zawierają mydło, które rozkładając się 
na Kd r ERYN niszczy emalię zębów zamiast ją kon-orv ua Jeyms 


66 krem do 
„Jlenel * zębów © $ 
prof. dra N. Cybulskiego z fabryki „TLEN“ nie zawiera mydła! 
nie niszczy więc zębów, a czyści je doskonale, nadaje im białość, wzmacnia 


dziąsła, orzeźwia jamę ustną i czyni oddech przyjemnym. Kto szanuje swe 
ok siĘ będzie tylko Kremnu dia; | RÓJ A Cena za 1 29 60 groszy 


sz „Tlenol us” © SĄ 


profesora dra N. Cybuls<iego WA e i odświeża jamą ustną i gar- 
dziel oraz zapobiega bolom zębów, szcząc zarodki fermentacyjne, igis 
zwykle rozmnażają się w jamie nej z pozostałości pokarmów. Cena 1 

60 gr. i 1 kor. za flaszkę. 


$6 proszek 
| „Tlenol” as: | 
Boi N. Cybulskiego dzięki subtelnej miałkości składników nie ściera 
emalii zębowej, czyści ją jednocześnie i dezynfekuje jamę ustną. Cena za 


pudełko 70 groszy. 


Przetwory „ILENOL prof. dra 
N. Cybulskiego 3 Fabryki Tlen" | 


Wipień 


s GET uny skład nafty Mefanainei 


, Ditmar Bracia Brilnner T.A. |E 
we Lwowie pl. Maryacki 9, ul. Sobieskiego 1 


Polecają najle szą naftę niezapalną cesarską i salonową 
po umiarkowanych cenach z dostawą do domów. Chcąc 
Szan. PT. Publiczność ochronić od różnych domokrążców pod- 
szywających się pod naszą firmę i roznoszących naitę podłej- 
szy h gatunków jakoby od nas, postanowiliśmy każdą bańkę, 
z naszego składu pochodzącą, zaupatrywać plombą metalową 
z napisem „R. DITMAR“. Wszelkie bańki nawet z naszym na- 
pisem na blaszance a nie plombowane, nie pochodzą z na- 
szego składu. 
Upraszamy Sz. PT. Publiczność baniek z naftą nie opatrzonych plombami 


dj ne przyjmować. — Dziękując za cutychczasowe zaufanie, upraszamy i na- 
| dal nas łaskawem obficie zaszczycać.. 3873 DYRĘKCYA. prawdziwe są tylko z firmą siĘ T5 è Mar 
: m r z TOWERS A AOTC m Do NORSE WSZ. kadi Cenniki i prospekty śrińca i ma 


Sm 14. ©. 


dla 
rze, jakoteż kalosze petersburskie po- 
lecają Specyalne składy 


ui. Karola Ludwilta 3 
ul. Karola Ludwika 35 
ul. Grodecka 60. 


GAZOWE 


o sile 100 świec daje palnik nowe- 
go systemu 


Można go użyć do każdej lampy naftowej 
14, 16, 20 itd. Cena kompletnego palnika 
wraz z siatką i szkłem R. 8'5Q. Do na- 
bycia tylko w kantorze naftowym przy ul. 
Lindego 2. 37 

Nafty po zniżonych cenach dostarcza się 
Szan. P. T. Odbiorcom z bezpłatną dosta- 
wą do dumów, od 5 litrów począwszy. 


|Piękmość (waray :: cudna M 


zniknięcie zmarszczek, piegów, plam, wągrów, pryszczy, 
nieczystości skóry, osiągnąć można tylko przez aparat 


3430 „ADMO“ 


patentowany. Użycie tegoż nadaje świeżą, różową ce- 
rę, gdyż wszelkie nieczystości krwi, psujące cerę, u- 
suwa się naciskiem atmosferycznym. Precz z wszyst- 
kiemi reklamowanemi maściami. Tylko naturalne dzia- 


łanie aparatu „AMO* może być skuteczne. Nie psuj- 
cie cery środkami chemicznemi. Cena aparatu 3 K 60 
h. za zaliczką. Jeżeli nie poskutkuje, zwrot pieniędzy. 
Tylko „AMO“ aparaty opatrzone są regulatorem. 
wiadectwo: Z mnóstwa listów z podziękowa- 
niem podajemy jeden jako  najcharakterystyczniejszy: 
Wielmożny Paniel Zamówiłem aparat „AMO” 
prawie przez żart, jak się zamawia różne Środki na 
piękność, ale przyznam się, że nie wierzyłem w sku- 
tek, ot myślałem: Spróbuję! Spotkał mię jednak przy- 
jemny zawód. Już po pierwszym masażu po grunto- 
wnem wymyciu twarzy ciepłą wodą i mydłem, aż 
zadziwiłem się, tyle nieczystości wprost brudu, aparat 
ten z twarzy wyciągnął. Po kilku dniach cera pomimo, 
Że zawsze byłem blady, zaczynała różowieć, wyrzuty 
zaczęły niknąć jeden za drugim, wągry, szczególnie 
na nosie znikały i co najdziwniejsze, zmarszczki pod 
oczami i na czole znikły prawie zupełnie. Nie wiem, 
jak mam podziękować i t. d. Proszę przysłać dla mych 
znajowych a mianowicie dla (następują zamówienia). 
Lwów, 12 stycznia 1911. M 


Niema brzydkiego nosa! we 


Apa- 44 formuje nos, nadaje 
rat „KBA kształt prosty noso- 
wi z garbkiem, zadastemu. spłasz- 
czonemu i t. d — Bezwarunkowa 
gwarancya lub zwrot pieniędzy. Ce- 
na 3 kor. 40 h. Do regulowania na 
każdą długość nosa $ kor Wysyła 
za nadesł. lub za zaliczką. Podać 
długość nosa. — Nie fartazya, lecz 
rzetelna prawda. Ostatnie podzię- 
kowanie: Miałam nos przypłaszczo- 
ny, szpecił całą twarz, a po użyciu 
aparatu „ZOLA” nos przybrał pięe 
kną równą formę, że mię znajomi 
nie poznawali. Dzięki serdeczne. — 
Emila P. Lwów. 


Matżeństwo bez fosh) ee 


zapewnia przeczytanie broszury o 
o odkryciu dra Millera „Jak za- 
beznieczyć się przed zbyt liczną 
rodziną'” bez użycia tak szkodii- 
wych i niepewnych artykułów hygie- 
nicznych. Cena 50 hal. (w znaczk. 
poczt.) z dyskretną przesyłką. 


Powyższe przedmioty wysyła (też za zalicz. o 05*. drożej) 


Agercya „Stella wiw. Staszica B. 
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PARME O OP 


LErze 
4 puch 


1 kg. szareyo dartego koron 2 kor, lepszego koron 2-40 — 
rśłbiałega prima koron 280, hlałego koron 4'—, grima pu- 
szystega koron 6—, najlepszego Loron 7—, 8— i 8'60. Pu- 
obu szsrego koron 6— i T'—, białego prima kor. 10—, pler- 
siowago koron 12— od 5 kg. począwazy opłatnia 


Gotowa wypychana pościel 


z gęstego, czerwonego, niebiesk., żółtego Inb białego nankingu, 
1 piernat akolo 189 em dług. 120 cm. szer. wraz z 2 gpodnszhami 
pod głową około 80 cm. dł. i 60 cm. szer., dostatecznie wyp- 
chane, nowem, szarem, puszystem i trwałem pierzem K 16— 
półgŁatem: K 20—, puchem K 24—, Pojedyńcze piernaty 
po K 1; 12, 14, 1f—, Pojedyńcze poduszki pod głową po K 
3:—, 350, 4—, plerzyny 2204140 cm. wielk K 13, 15, 18, 20. 
Podusxki ped głową ©0270 cm. wielk K 450, D=, 550, — 
Pierzyny do padścielania z najlepszego gradlu na pościel 
189x116 em. wielk, K 13 i 15—. Wysyłka ad kor. 10 franca 
za zauczką albo za poprzedniem nadeałaniem należytości 
Maks Berger w Deschenitz Nr. a/218, Czeski las 
Bez ryzyka, bo zamiana dozwolana, albo zwrot pieniędzy. — 

Bogato ilustrowany cennik pościeli darmo. ACC 


m Pa 
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du ad 


CQODCHOJG 


Elektryczne | 
ŚWIECZNIKI 


MATERYAŁY INSTALACYJNE, 
dzwonki, telefony, motory i t. d. 


= barówki oszczędnościowe 


u firmy 344 


JE. HAUSMANN 


: PASAŻ HAVSMANNA. 


8 
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w jakości nig- 
prześcienione 


Wszędzie do nabyoła! 


PAPE a ł ź g 


Per 


1 kg. pół-szarego dobrego pie- 
rza dartego 2 k., 1 kg. lepszego 
2'40, najlepszego półbiałego 2 k. 
80; 1 kg. białego 4 k., białego 
jak puch k- 5'10; 1 kg. najlep- 
szego śnieżnej białości dartego 
6 k. 40 i 8 k, 1 kg. puchu sza- 
rego ôk. i7 k., białego lepsze- 
go 10 k. najlepszego puszku 
12 kor. Od 5 kg. począwszy wysyłka bezpłatnie. 
GOTOWA POŚCIEL z gęstego czerwonego, niebieskiego, 
białego, lub żółtego Nanking'u, 1 pierzyna 180 cm. dług. 
120 cm. szer. wraz z dwoma poduszkami 80 cm. dług. 60 
szer., napełnicne nowem, szarem, trwałem jak puch pie- 
rzem 16 k., pół-puchem 20 k, puchem 24 k. Tylko pierzy- 
na 10. 12, 14, 16 k. Poduszka 3 k. 50 i 4 k. Pierzyny 200 
cm. dł, 140 cm. szer. 13 k, 14k. 70, 17 k. 80, 21 k. Po- 
duszki 90 cm. dł., 70 cm. szer. 4 k. 50, 5 k. 20, 5 k. 70. 
Pierzyny z mocnego gradlu w paski, dł. 189 cm., szer. 116 
om. 12 k. 80, 14 k. 80. Wysylka za zaliczką począwszy od 
12 k. franco. Wymiana dozwolona. Za nieodpowiadające 
| zwraca sie pieniądze. Szczegółowe cenniki darmo i opłatnie. 


|5. BENISCH w DESCHENITZ Nr. 143 Böhmerwald. 


!Z DOBREGO NAJLEPSZE! 
Tow. AlHc. ma- 


Singer CO, szyn do szycia 
LWÓW ul.Halicka 1, ul. Gró- 
decka 55, ul. Łyczakowska 
Aa 122; STRYJ ul. Sobieskiego 
mye; SAMBOR ul. Kopernika 
wsi 0) 5; RZESZÓW ul. Trzeciego 
| Maja 5; JARYUSŁAW ul 
/ Grunwaldzka 19; PRZEMYŚL 
uł. Mickiewicza 4. 3200 


Nr. 982 


inia Hamburg- Ameryka | 


Regularne przewożenie podróżujących znanymi $ 
pierwszorzędnymi parowcami. ja 
Hamburg—Nowy Yorn 
Hamburg- iladelfia 
Hamburg-Hanada 
Hamburg-Brazylia Hamburs-Środkowa 
Hamburg La Piata Ameryka 
Hamburg-Arabia Hamburg-Venezuela 
Hamburg-Persya Hamburg-Kolumbia 
Hamberg-Afryka FHamburg- Kuba 
Hamburg-Indye zach. Hamburg-Meksyko 
Antwerpia-Kanada. 3833 
Linia Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie wszyst- 
kich swoich nowojorskich parowcach 
cztery Klasy przewozowe 
I. kajuta, II. kajuta, III. klasa i międzypokład. Pa- 
rowce Linii Hamburg-Ameryka dają przy znakomi- 
tem utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla po- 
dróżująych w kajutach i wychodźców. 
| O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić 
do generalnej reprezentacyi Linii Hamburg-Amery- 
ka, Wiedeń 1., Karntnerstrasse 38, albo do jej agentur | 
we Lwowie, ul. Gródecka 95. i 
w Czerniowcach, Herrengasse 16. | 
©z listem gwarancyjnym 1 kor. Kemeny, 


200. Koszyce 1, Postfach 12/25, Węgry. 


da wyrobów żelaznych i budowy mostów | 
X w STANISŁAWOWIE x 


Spółka z ogran. odpowiedzialnością 


Bara i zarząd: Stanisławów, ut. Sabieskiego I. 20 


Telefon Nr. 333 


Fabryka w KNIHININIE-WSI 


Telefon Nr. 125. 


I. Dział Konstrukcyjny: 
Budowa mostów żelaznych, konstrukcye dachowe, 
świetlniki, perony kolejowe, ganki, werandy, pawi: f 
lony, oranżerye, krzyże wieżowe, słupy nitowane, 
kioski, schody żelazne, okna patentu „Meteor“, drzwi 
żelazne i bramy dla fabryk, ogrodzenia kute i siat- 
kowe. Wyroby kute, wchodzące w zakres artystycz- 
nego ślusarstwa, dla robót budowlanych i architek- 
tonicznych, roboty ślusarskie zwykłe, wózki dla ko- 

lejek wązkotorowych etc. etc. 


IŁ Warsziat reparacyjny maszyn 
wszelkiego rodzaju. 
Kotlarnia urządzona do maszynowego nitowania, wy- 
į rabia zbiorniki na ropę, spirytus, benzynę, wodę, 
cysterny i roboty w zakres kotłarstwa wchodzące. 
| Specyalność: Naprawy i przeróbki wszelkich 
przedsiębiorstw przemysłowych: gorzelń, browa- 
rów, tartaków, młynów, rafineryi spirytusu i nafty etc. | 
Transmisye według najnowszych typów po ce- 
nach konkurencyjnych. 
III. Wyrób narzędzi. 
Wyrób wszelkich narzędzi kowalskich, Ślusarskich | 
i gospodarczych, a to: młotów, młotków, ryskali, 
siekier, kluczy niemieckich, motyk, kilofów, plewni- b 
ków, grabek ogrodowych etc. etc. 
Iv. Odlewnia żelaza. 
Odlewy podług własnych i nadesłanych modeli po 
j cenach najprzysiępniejszych. 2162 


[2 Dirty I kosztorysy bezpłatnie. — Geny konkarencyjne. | 


00000000000000000000000008000000009900 


Saht 


koron płacę, jeżeli moją maścią „Ria“ 
nie usunie pan bez bolu w przeciągu 3 dni 
nagniotki, brodawki, grubą skórę. Słoik 


Model rozkładany 
organizmu dziecka. 


z tekstem objaśniającym Dra Mindera. 
| Organizm: dziecka różni się pod wieloma względami od 
| organizmu człowieka dorosłego i wymaga szczególniejszej 
troski i opieki. Rodzice i wychowawcy nie mogą należy- 
cie odpowiedzieć temu zadeniu, jeżeli nie poznają budo- 
wy organizmu dziecka i nie wiedzą, co i w jakim stopniu 
organizmowi temu grozi na każdym kroku. Z tego wzglę- 
du książka powinna się znależć w ręku wszystkich ro- 
dz.ców, którzy pragną wychować dzieci zdrowe, zdolne 
do pracy i szczęśliwe. Zdrowie — to najcenniejszy po- 
sag dla dzieci. 
Cena K 3:—. z przesyłką poleconą K 335, 
czką K 3:55. 


Adresować: Hsięgarnia AKademicka 
we Lwowie, ul. Akademicka 22. 3793 


za zali. 
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otrzymuje się po Kilkakrotnem natarciu 
KREMEM ROSLINNYM «z. 
SŁOIK R. 1:60. 
Krys talin w tubach przeciw pierzchnieniu I pękaniu na- 


skórka nei rekach z fiołkowym i różanym 
zapachem. Cera 50 hal. 


Proszek do czyszczenia paznokci 
nadaje połysk I odcień różowy paznokciom. Cena pud. 50 h. 
Pasta do czyszczenia paznokci „manie 
słę paznokci i nadaje im piękny wygląd. Csna 50 hal. 
Ircha do czyszczenia paznokci ko: 


ki I maszynki do formowania i obcinania paznokci — poleca 


JAN IHNATOWICZ 


Lwów, Sykstuska 25, tietmańska 6, Kraków, Sukiennice 
20, Przemyśl, Mickiewicza 4; Sig. 


5ł* 
KG NRESTEPSZPEŁT Gpp Pore 
z 66 jedyna woda toaletowa, s ` 
ENN - „Miragalin ię na zasadzie aż ala 
Podczas gdy kremy, pudry etc. szczeliny SZ ACO: 
kają i skórę czynią kruchą i szorstką, to „M 


BRE 


poleca 
ABONAMENT w 6:2! klasach | 
nadający się dla nałwybredniejszych Panów. 
Pierwszorzędne wykonanie. 


Wielki wybór materyi oryginalnych an- 
gielskich, francuskich i krajowych. 3826 


ZEK 


ei Wi b 


ważą 


Mieraropęsurową K 


piaftańdza siła popędowa dla gospodarstwa rolnego. 
| Koszta materyału opałowego Todąc òd godziny i HP B 
od 1 h. począwszy. Niebezpieczenstwo wybuchu wy- $ 
. tluczone. Niema kontroli władz skarbowych. Niezna- $ 


> zne zapotrzebowanłe wody. Setki zadowaiających § LIN“ otwiera pory i przez to pobudza A: A ży” 
A maszyn w uzyciu. Cenniki i kosztorysy darmo. Najtańszą fabryka dwutakto- fi wotności. 
A wych motorów ropnych. 5581 E „MIRACOLIN" jest prawdziwem lekarstwem dla skó- 


ludzkiej 
„MIRACOLIN= orzeźwia naskórek i cz zmar- 
szczkì, usuwa wszelkie nieczystości i zbytnią ozer- 
woność, utrzymuje twarz i ciało osób, które ka stale 
uann: rożowo, młodzieńczo i świeżo, do późnej 
staro 
„MIRACOJ LIN“ jest prawdziwem Źródłem wiecznej pię- 
kności i młodości, 
SNG „MIRACOLIN* używa elegancki i inteligentny świat 
A i I ANY kobiecy całej kuli ziemskiej. 
f M i o Ją „MIRACOLIN* sporządzony jest z najlepsa aro* 
: medszcznye zioł 1 jest bezwzględnie nieszkodliwy. — Cena za flakon K. 
Do nabycia we wszystkich drogueryach i aptekach. Główny skład w drogueryi PIO 
OLAscH r 8 Sp., Lwów. 


= ZOE Bt. 4 r SG <GERA 


Towarzystwo komandytowe 6 Bachrich k D, [ahryka MASZYA, 


WIEDEŃ KIX6 


H ciżenstkdtorstzanso Bsr. Prase anant polsk iaf opaosoekti Nr. 120. 
2 Da ABE ZIE A Ei] ch u 27] o 


AUSTRYACKIE 


owskig 


«Towarzyski 


z O. p. 


Eun iiini: Lwów, ul. Romanowicza ll ji 
TELEFON Nr. 1178. M 
Elektryczne oświetlenie. Elektryczne przenoszenie siły. Urządzenia | Í% 
kopalni i hut. Koleje elektryczne. 


Dynamomaszyny, elektromotory, wentylatory, transformatory, rozdzielnice, numeratory 
instrumenty do mierzenia siły, lampy łukowe, lampy żarowe, węgle do nich, przyrządy | 4/4 
do ogrzewania i gotowania itd. oraz wszelki materyał instalacyjny. Cenniki i kosztorysy 

za darmo. Na życzenie wysłanie inżyniera bezpłatnie. 2291 


Nd” PRACO ZIE sz DAM: SPR 
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WERDEN 
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DOM SPEDYCYJNY ZAŁOŻONY W R. 1833 2182 


2 H. MENDELSOHN e 


KRAKÓW, DWORZEC KOL. TEL. NR. 86. 
Bogumin (Oderberg) dworzec Kol. Telefon nr. 10. 
Oświęcim, dworzec ik. tel. 54. e oj ors dwa. 

rzec Kolejowy. Tel. 
Odprawa cłowa przesyłek zagranicznych. Wozy. meblowe. — Trans- 
porty międzynarodowe po cenach ryczałtowych. 
BIURA SPEDYCYJNE C. K. KOLE! PANSTW. (KOLEI PÓŁNOCNEJ). 


Tali I [I tunae M. 9-6 


Reprezentacya i $. sprzedaży dla Galicyi | Bukowiny: 


D. SIESOWER, Lwów, Potockiego 8. 


z ROPA OPAŁOWA :: 


matsiin apalu mg Z. RODAROWSKI 


3035 Najstarsza fabryka motorów w Austro-Węgrzech. 


FOOTY ropne SYSTEMA „Bieser 


y e 
Najnowsza konsźrukcya. Minimalne koszta opału. ĘĄ 


Słynne światowe oryginalne 


OTT. notory 


benzynowe, benzolowe, naftowe, ropne dla 
gazu świetlnego, ssącc-gazowe it, d. © 2 


111.600 i PRZESZŁO MILION „P.S.“ W UŻYCIU ; 


Spólka z ógr. cip. Lwów, pl. Smolki 4. Khspedycya ropy Bary nia. 


Dostarcza ropy opałowej we własnych cysternach i beczkach. Urządza wszel- 
kie zakłady przemysłowe na opał ropą. Jedyna firma, mająca w tym kierunku f 
długoletnią praktykę i doświadczenie fachowe. Palniki do ropy własnego sy- 
stemu. — Złoty medal za urządzenia do opału ropą. — Przedsiębiorstwo | 
przerobiło dotychczas około 400 kotłów parowych iprzeszło 20 panwi salinar- | 
nych o powierzchni ogrżewalnie przeszło 20.000 metr. kwadr. na opał ropą | f 
tak w kraju jak i za ean 2743 


f 


Materyal DN, ER wzorowe, ceny 
umiarkowane, Adres telegr. Rodakowski Lwów- 
Borysław. — Telef. nr. 667 Lwów, 201 Borysław. 
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Kto raz spróbuje, będzie stałym gościem! „LAaROBARE” DEN, ul, Akademicka y R estauracya IN, Teerfera 


pod „Trzema Murzynami”, Krakowska 9. ka i 
RESTANFACYA © komiortem odnowiona Znakomia ku. | RESTAURACYA, HANDEL DELIKATESÓW PELAŃI (TriudnalsKiŚO ; 
Najtańsza i najzdrowsza kuchnia. — Rendez-vous dla f 


Eom poivre duzia E, Oni z - PWiK l e DO Mei EP ad 
an |. IG iwo pi ZNerŃRsKie marki wprost z tnnmiyln gn na I. piętrze na wesela, zgromac zena p. 37 s $ 
beczki. Lokal otwarty do 1-ej w nocy. — Telefon 181. Wsaaniaia sala Codziennie koncert muzykisalonowej. przyjezdnych. — Wyborne piwo i przednie wini. 


Najwspanialsza we Lwowie ITELEGRAM! RAWIABNIA „ELITE“ | pexs do śniadań i restauracya |: 


p Kawiarnia SERS-SGUGI ulica Szajnochy, róg ulicy | ul. Krasickich 18 (w pobl. gmachu c. k. Dyrekcyi kolei) urządzone z komfortem i zaopatrzone w każdym 
3 Sykstuskiej, parter. | została już na nowo otworzona i z komfortem urządzo- 3 3 S * F 
Największy wybór czasopism. 


| 15 Wszelkieśpimai krajowe i %agrkniczne. EE czasie w świeże przekąski, piwo pilzneńskie (marki B. B.) B 
Nofel Sans-Sonei nowoczesny komisii, eeng umiarkowane. | 


lae. a : Ę z JRE i ołomunieckie mieszczańskie, poleca firma. 
; ji święta koncert muzyki wojskowej, O liczne odwiedzi- FP $ 
| Kawiarnia „Avenue“ | 


| ny uprasza Jakób Rauch, b. płatniczy „Flostynnyci”. MARS WIREL i SN, al. irakowska 14, il. Praiaaska 8- dj 
M punkt zborny najwytworniejszej publiczności. Sale duże, $ 


uses x mer 
JADAC MOŻNA 
: 3 z zadz. IŻ al. p. H, Uziębły i zanpa A 
widne, z komfortem urządzone. Czytelnia zaopatrzona ł Drzaądzona wedłng proiektu arŁ mal p. H, Uziębły i zaopatrzona 


Ry nwan Kawiarnia Ą ; f 
ROMĄ | mmkKawiamnia | Casino de Paris Miam 3 | 
w 300 pism polskich i zagranicznych. 2 bilarddtw: | w wielki wybór dzionników krajowych i zagranicznych, Specyalty 


a MIESZKAĆ l 
|HOTEL BOULEVARD 


gabinet dia Pań, doborowe" napoje 4 przekąski 6 kszdej porze. | W Kawiarni Europejskiej Jagiellońska 7 
| GrocdecKa 53a (przyst. kolei elektr.). Najnowszy i 


H najmodniejszy hotel w stolicy. Urządzony podług osta- 


owon BSTEL LONDBYŃSZU | Pensyonat „MERIN oe zoo i orado: 
11 M 
“i. 
| tnich wymogów hygieny i techniki. Oświetlenie elektry- 


Lwów, ulica Gródecka 1. 59a opernikKa 19 syonitów, poleca pokoje z ca- 
FR czne, łazienki do użytku, pokoje od 2 K dziennie i wyżej. | 


4 GS: 
TWE A 


pad. t 3 łem utrzymaniem. obiady dla dochodzących. Wykwintna 
BLIZKO KOLEI — PRZYSTANEK TRAMWAJU ELEK- kuchnia. Położenie spokojne w centrum miasta. Tel. 115/11 
TRYCZNEGO. — CENY NAJNIŻSZE. — NAJWIĘKSZY PEN 2 ice a 
| KOMFORT. — USŁUGA CZYSTA I SKRZĘTNA. JADWIGA KOSSOWICZ. 
k - e p m » ZINTE T TEEN TETIGI A Tai] Po O a DRE 5 a a O ca 
A RANDEL KORZEŃMY, KIN i BELIRATESÓW z pokojem do śniadań | dw - |Rawiarnia i REWIERA” 
E pod tirma P. BORGZYK iT. ZAKRZEWSKI twów, Halicka 3. RARGÓW, Restauracya pọ! 

TELEFON 1349. > a ul. Grodecka 1. 69. Ę 


jj poleca codziennie świeże i zdrowe produkty spożywcze, i | == właściciel | Wykwintne urządzona kawiarnią. Codziennie koncer: § 
j wina krajowe i zagraniczne, piwo pilzneńskie marki B. R. | H IKR ranni k: 3 łedziela i świela SonO nE NNE E kic 4 
Š Zamówienia na prowincyę 'uskutecznia odwrotną poczią. | oil awe a Fa GISZBK Kackarsil j wicdien, VE Aaar SA SA ET NA a 
SKTTEZ TTE YTZPY TWE) CTN IL EEZY CH w Rvnku (Pałac Spiski). 

KRARÓW, 


i krajowe i zagraniczne dzienniki i tygodniki, 
| KUCHNIA HYGIENICZNA. ZNAKOMITE KANAPKI. Pi P io TAT ZE TEE GC 
4 i WO PILZNENSKIE. PORTER ANGIELSKI. | STAKISŁAWÓW. 
| RESTAURACYA Starego Teatru | HOTEL KLEINA 

|Restauracra p. «6 
Kuchnia doborowa pod kierownictwem pierwszorzęd- fà Kawiarnie SMON OP OL j 
nego kuchmistrza z Warszawy. — Piwo piizneńskie. — | GERTRUDY 6. 
Cztery gabinety artystycznie urządzone, | POKOJE WYGODNE, — KUCHNIA HYGIENICZNA. — | 
ANTONI KWIATKOWSKI i RUDOLF STREIT. WSZYSTKIE DZIENNIKI, Aazimierza SCH 


z 


Stanisławowie poleca się łaskawym wzglę- ğ 

om P. T. Publiczności $ 
HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH, WIN, DELI- Ę 
| KATESÓW, RESTAURACYA i POKÓJ do ŚNIADAŃ ; 


„POD PALMĄ* 


WEISSER 


) PT, 


wszelkiego rodzaju 
; w doborowych ga- | 
tunKach na nadcho- 

i dzący sezon - -e ef 


NU k 


d Odiewarnia metali I żelaza, p 
j Fabryka pomp | zakłań insta- | 
AŻ trnia 54 jj lacyiny dla wodocią$ów = - = = § 


| ANDRZEJ KUŻMIŃSKI |! S. ZWEIGA w RZESZOWIE | 


Lwów, Wałowa 1. 9 (gmach Banku lwow.) $ Ñ poleca swe wyroby po ce- § 
Wykonanie pierwszorzędne. — Ceny najniższe. nach przystępnych, 3604 


E. Jarema 
Lwów, Fredry 9 


obuwie gotowo 
ina miarę 


APON A FTR ZEE" PZESYTENTYE OE TZT E 


Apteka pod „ZŁOTĄ GWIAZDA“ Znana firma „A LA VILLE É LONDRES“ 
PIOTRA MIROLASCHA 


właś. JOZEF HALPERN i Sza 
Lwów, ul. Hopernika 1. 1 


PRAWDZIWA | | 


FRANCKA 


PRZYMIESZKA DO KAWY | 


POSIADA JAKO ZNAK PRAWDZIWOŚCI TEN 


w Stanisiawowie ul. Karpińskiego (gmach 
2161 c. k. Dyr. kolei) 

poleca się laskawej pamięci P. T. Publiczności. 
t aen an MEETS OTO 


wyrabia i poleca 


ro 


galowy Z kola 
| iako skuteczny środek przeciw kaszlowi innym cho- 
| robom dróg oddechowych w działa!niu zupełnie $ 
| identyczny z innymi podobnymi wyrobami zagrani- $ 
j| cznymi, co też orzekła komisya przeinysłowo-lekarska M 
Towarzystwa lekarskiego. p 
1 Syrup Bo ooneolowy jest o połowę tańszy od $ 
W podobnych wyrobów zagran. i kosztuje tylko K. 2. 
Syrup sulioguajacołowy z kolą kosztuje IG. 2:50. 
Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski. Do k 
nabycia we wszystkich aptekach. 2884 


BARTIK i Ska 


Fabryka PILNIRÓW gi 
maszyn rolniczych i sikaweX p | 
oraz odlewarnia żelazaw KRAKOWIE 


Zaklad fabryczny w Tarnowie 


MŁYNEK DO KAWY 
DACZNOŚĆ PRZY ZA- 
KUPNIE. Z POWODU WIELU 

ISTNIEJĄCYCH 
NAŚLLIADOWNICTWI! 
FABRYKA W SKAWINIE 

KOŁO KRAKOWA. 


Skawanta. $5, B:12 I. 


Poleca swoje wyroby, przyjmuje zu- 
żyte pilmikii do nasiefania 
i wykonuje zamówienia po ce- 
p nach nader przystępnych. - = - 
| t 2146 


— Pismem kieruje KOMITET REDAKCYJNY. Redaktor naczelny: Dr. ROGER BATTAGLIA. Odpowiedzialny redaktor: JERZY KONARSK. © 
Wydawca: bpółka Wydawnicza „Gazety Wieczornej", Drukiem Spółki drukarskiej „Prasa“, ul. Sokola L 4, 


Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki 
Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Ostrzega się przed naśladownictwem. 
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y. = 


IU 


